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Przed trumną w Belwederze 


(WARSZAWA. 14. V. (PAT). Od sa- 
mego rana tysiączne tłumy ciągną Aleja- 
mi Ujazdowskiemi ku Belwederowi, usta- 
wiając się % obu stronach ulicy. Cały 
plac przed bramą pałacu zapełniony jest 
publicznością. Aczkolwiek dzisiejszy 
dzień zarezerwowany jest dla rodziny 
Marszałka Piłsudskiego i dla delegacyj 
wszystkich formacyj wojskowych, oraz dla 
osobistych przyjaciół i współpracowni- 
ków Zmarłego (gdyż zasadniczo dostęp 
do trumny dany będzie wszystkim z 
chwilą wystawienia jej w katedrze), od 
czast do czasu drobne grupki osób, prze- 
ważnie dzieci, dopuszczane są do pałacu. 
Dziś oddaje hołd prochom swego Wodza 
armja polska. Niezliczone delegacje woj- 
skowe wszystkich rodzajów broni, na 
czele z dowódcami, przybywają z całego 
kraju do pałacu belwederskiego, defilu- 
jac po raz ostatni przed  śmiertelnemi 
szczątkami Marszałka. 

Ciało Marszałka spoczywa w wielkim 
salonie pałacu, zamienionym na kaplicę 
żałobną. W kaplicy, której ściany pokry 
są krepą, panuje półmrok. tV rogach dwie 
wielkie urny alabastrowe przesłonięte 
krepą, wewnątrz oświetlone, rzucają 
blask na zwłoki. Wysoki katatalk, ua. 
którym spoczywa ciało narłego, przy- 
brany d materją o kolorze purpuro- 
wym. Ćlało ś. p. Marszałka ubrane jest w 
mitndur marszałkowski, przepasany wiel- 
ką wstęgą orderu Virtuti Militari. Głowa 
spoczywa na niewielkiej poduszce, z pod 
której opada materja biała na stopień 
katafalku na którym widnieją tatwy or- 
deru Virtuti Militari. Ręce Marszałka : 10- 
żone są do modlitwy I trzymają obrazek 
Matki Boskiej Ostrobraznskiej. Na jednym 
stopniu katafalku, przy nogach Zmarłe- 
go, ustawiona jest wielka urna kryszta- 
łowa o odcieniu niebieskawym, w której 
umieszczono serce Marsz, Piłsudskiego. 
Przy urnie leży czapka - maciejówka le- 
gjonowa z orłem strzeleckim, buława i 
szabla Marszałka. Następny stopień kata- 
falku przybrany jest materią purpurową, 
a na niej widnieje wielki Orzeł Biały. Nad 
katałalkiem powiewają 3 historyczne 
sztandary wojskowe, przybrane kirem z 
r. 1831, 1863 i sztandar legionowy. U stóp 
katafałku, przy którvm pała się Świece, 
leży wiązanka białvch kwiatów od córe- 
czek Marszałka: Wandy i Jagody. 

Wartę honorową przy katafalku peł- 
nią oficerowie, podoficerowie i czetegow= 
cy z obnażonemi szablami. Na fotelu w 
głębi siedzi p. Aleksandra Piłsudska z 
córkami, w otoczeniu rzjbliższej rodziny. 
Adjutanci wpuszczają cò pewien czas do 
kaplicy delegacje poszczególnych jedno- 
stek wojskowych i grupy osób, przeważ- 
nie z pośród bliskich współpracowników 
Marszałka. Generalicja, wyżsi oficerowie 
i żołnierze klękają przed katafalkiem i 
Dozostają chwilę w modlitwie. 

O godz. 11 ks. biskup polowy Gawli- 
na odprawł cichą Mszę św. żałobną przy 

atafalku, na którym spoczywają zwłok 
8, p. Marszałka. Na nabożeństwie obecna 
była najbliższa rodzina š. p. Zmarłego. 


Przygotowania w Katedrze 
św. Jana 


WARSZAWA 14. 5. (tel. wł. G.) Dziś 
tano rozpoczęto prace około dekoracji 
Katedry św. Jana, gdzie zwłoki śp. Mar- 
Fzałka wystawione zostaną na widok pu- 
bliczny, W pośrodku katedry pod sklepie. 
niem będzie zawieszona olbrzymia koro- 
na z białych orłów  wolskich z krzyżem 

od kororą spadać będa wdół sztandary 
© barwach państwowych i sięgać aż do 
Podłogi. Pod koroną stanie katafalk. Bę- 


dzie on oświetlony zgóry przyćmlonym 
światłem. Będzie to jedyne światło w ka- 
tedrze, ponieważ wszystkie okna oraz ży- 
randole będą zasłonięte krepą. Gdy zwło- 
ki zostaną przewiezione do katedry, bę- 
dą mieli umożliwiony dostęp do nich 
wszyscy. 

Ścisły termin dalszych uroczystości 
pogrzebowych nie jest jeszcze ustalony 
Dekoracja katedry ma być zakończona 
jutro popołudniu. Jutro też będzie gotowa 
trumna wykonana z drzewa dębowego i 
pokryta srebrnemi blachami. W wieku 
trumny będzie umieszczona szyba krysz- 
tałowa, pod nią czarny krzyż i ryngraf z 
cbrazem Matki Boskłej Ostrobramskiej 
ofiarowany w swoim czasie Marszałko- 
wi przez I pułk legjonowy. Wówczas gdy 
te przygotowania będą ukończone nastą- 
pi uroczyste przeniesienie zwłok z Belwe- 
deru do Katedry św. Jana. 

W pochodzie mają wziąć udział orga- 


1 mizacje polityczne, młodzie* szkolna itd. 
Według ostatnich pogłosek 
ma się odbyć jutro o godzinie 17.ej. Zwio- 
ki mają spoczywać w Katedrze do piątku 
rano, poczem zostaną przewiezione na 
dworzec i umieszczone w specjalnym põ- 
ciągu, który wyruszy w stronę Krakowa 
przez Radom i Kielce. Pociąg ten będzie 
szedł w wolnym tępie i czynił długie po- 
stcje na stacjach celem umożliwienia spo- 
łeczeńistwu urządzania żałobnych manife- 
stacyj. 


Po przybyciu do Krakowa zwłoki 
mają być wystawione przez 1 dzień na 
widok publiczny w Katedrze wawel- 
skiej, a następnie złożone w ' grobach 
królewskich. Konieczność starannego 
przygotowania tych wszystkich manifes- 


stacji sprawia, że uroczystości żałobne 


przeciągną się prawdopodobnie do 


pierwszych dni przyszłego tygodnia. 


Tłumny zjazd Polaków z zagranicy 


WARSZAWA, 14. 5. (Tel. wł. G.). | ka Piłsudskiego spoczną na Wawelu. 
W drodze do Polski są już liczne dele- | Przy ustaleniu udziału wojska uwzględ- 


gacje Polaków z zagranicy. Podobno 
ma ich przybyć około 5 tys. Z Niemiec, 
Czechosłowacji, Belgji, Francji, Łotwy, 
a nawet Litwy. Polskie związki na Lit- 
wie zwróciły się już do władz litewskich 
celem uzyskania zezwolenia na prze- 
kroczenie granicy. , 

Wszystkie statki polskiej floty han- 
dlowej znajdującej się obecnie na mo- 
rzu, otrzymały w drodze iskrowej wia- 
domości o zgónie Marszałka i zawija- 
ią do portów obcych z banderą opusz- 
cżoną do polowy masztu. Wysunięty 
został przez komitet pogrzebowy pro- 
jekt urządzenia minuty ciszy w Całej 
Polsce, w chwili, gdy zwłoki Marszał- 


i niona będzie w szerokiej mierze flota 
powietrzna, z której kilkaset samolo- 
tów weźmie udziat w uroczystoś 
pogrzebowych. W ciągu czwartku mają 
zapaść decyzje co do miejsca i kolej- 
ności przemówień dostojników pań: 
stwowych w Czasie pogrzebu. Przemó- 
wienia będą transmitowane przez radjo. 

Dziś przyjechali do Warszawy spe- 
cjalni kinooperaforzy wysłani przez 
koncern Foksa z Pragi czeskiej i Ber- 
lina. W drodze do Warszawy znajdują 
słę wysłane z Pragi czeskisi specjalne 
aparaty do zdjęć filmowych. Na ulicach 
Warszawy dokonywano już zdjęć obra- 
zujących żałobę stolicy. 


Załobne manifestacje na prowincji 


WARSZAWA. 14. V. (PAT). Przez 
cały dzień wczorajszy odbywały się we 
wszystkich miastach, miasteczkach i 
wsiach, nawet w najbardziej oddalonych 
zakątkach Rzplitej, żałobne manifestacje, 
w których ludność w skupieniu i powa- 
dze dawała wyraz głębokiemu żalowi, ja- 
ki okrył wszystkich na wieść o bolesnej 
stracie poniesionej przez Polskę, przez 
śmierć ś. p, Marsz. Piłsudskiego. W ma- 
nitestaciach brały udział liczne rzesze 
włościaństwa i robotników, 

W historycznych Oleandrach na Bto- 
niach krakowskich odbyło się wczoraj 
wieczorem wielotysięczne zebranie. Przy 
b!asku pochodni u stóp popiersią Mar- 
sżałka przybranego kirem i flagami na- 
rodowemti, ustawiły się długie szeregi 
P. W. iW. F. wszystkie związki komba- 
tanckie i tysięczne tłumy ludności. Po 
odegraniu marsza żałobnego Szopena 
przemówił prezes Zw. Legjonistów Kor- 
czyński, składając w imieniu żołnierzy 
Marszałka hołd Jego pamięci i ślubując 
wierność jego ideom, poczem nastąpiło 
dwuminutowe miłczenie. Na zakończenie 
połączone orkiestry odegrały w zwolnio- 
nem tempie I. Brygadę. 

Na pl. Matejki w Krakowie obok gro- 
bu Nieznanego Żołnierza odbyła się ża- 
łóbna manifestacja K. P. W. Ponadto od- 
było się żałobne posiedzenie Rady miej- 
skiej i Senatu akademickiego Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego, . którego Marszałek 
Piisudski był doktorem honóris causa. Na 
posiedzeniu tem posłanowiono wziąć u- 


dział w uroczystościach pogrzebowych 
i wybrać komitet, celem opracowania 
projektu trwałego uczczenia pamięci Wo- 
dza Narodu. 

, Miasto Olkusz zostało pogrążone w 
ciężkiej żałobie. W kościołach odbyły się 
uroczyste nabożeństwa. Robotnicy fabry- 
ki „Olkusz“ udali się pod pomnik Mar- 
szałka, gdzie wygłoszono przemówienia, 
w których wyrażono hołd Jego pamięci, 

W Starachowicach powiewają na 
wszystkich domach flagi żałobne. Na te- 
renie Zakładów ŚStarachowickich na 10 
minut wstrzymano pracę. 

W Wieluniu wzięły udział w manife- 
stacji żałobnej kilkutysięczne rzesze pu- 
bliczności. Ludność samorzutnie nakłada 
czarne opaski. 

W Sosnowcu odbyło się zebranie 
Okr. Związku Leglonistów Zagłębia Dą- 
browskiego, na którem złożono ślutowa- 
nie wierności ideałom Komendatta. Przez 
cały czas uroczystości żałobnych w Za- 
głębiu Dąbrowskiem odzywać się będą 
trzy razy dziennie dzwony kościelne i sy- 
reny fabryczne. l } 

Poznaniu wieczorem _ odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Rady miej- 
skiej celem oddania hołdu pamieci pierw- 
szego Marszałka Polski. Ks. Biskup Oko- 
niewski zarządził bicie w dzwony co- 
dziennie aż do dnia pogrzebu we wSzysł- 
kich kościołach diecezji chełmińskiej. 

Na ręce wojewody pomorskiego skła- 
dali kondolencje przedstawiciele władz, 
orsanizacyj i stowarz, Postanowiono ucz- 


hód ten | 
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cić pamięć 'Wodza przez wybudowanie 
regjonalnego muzeum im, Marszałka Pił: 
sudskiego. 

Podobne manifestacje żałobne odby- 
ły się w Toruniu, w Bydgoszczy, Gru- 
dziądzu i szeregu innych miastach "o~ 
morza. 

W Brześciu n/Bugiem na posiedzeniu 
rady miejskiej postanowiono 'vznieść w 
mieście pomnik Marszałka Piłsudskiego 
Jednocześnie wezwano mieszkańców mia- 
sta, aby ofiarowali na ten cel jednodnio: 
wy zarobek. 

W Wilnie, w mieście szczególnie uko- 
chanem przez Marszałka Piłsudskiego 
tem ciężej i boleśniej odczuto żal po jego 
stracie. Wszystkie organizacje, związki. 
stowarz. i rada miejska odbyły wewrętrz. 
ne zebrania, na których w głębokim 
smutku składano hołd pamięci Wodza. 
We wszystkich kościołach odbyły się na- 
bożeństwa żałobne. Równocześnie ode 
zwały się dzwony ł syreny fabryczne. 

W Gródku Jag. odbyło się uroczyst: 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
„Marszałka Piłsudskiego. W żałobnej ma 
nifestacji wziął udział cały garnizon 
Gródka Jagiellońskiego, przedstawicie:4 
władz, stowarzyszeń oraz liczna ludność, 
Nabożeństwo celebrował ks. dziekan Bil- 
czewski. 


Kondolencje 
WARSZAWA 14. 5. (PAT) Paa 
Prezydent Rzplitej otrzymał depesze 


kondolencyjne od króla włoskiego MLkm=— 


ora Emanuela, prezydenta Republiki 
Francuskiej Lebruna, prezydenta Fin- 
łandji i w. in. 

* * + 

Minister spraw zagranicznych 0- 

trzymał szereg depesz kondolencyjnych 
m. in. od prezydenta Irlandii De Vale- 
ry, min, spraw zagranicznych Rzeszv 
Neuratha, kom. Litwinowa, premiera 
Góringa, min. Edena, min. Finlandji 
Hackzella. Ponadto kanclerz Hitler wy- 
stosował do p. Aleksandry Piłsudskiej 
telegram kondolencyjny. > 

:* * 


WARSZAWA 14. 5. (PAT) Fran- 
cuski minister spraw zagranicznych 
Laval przesłał do ministra Becka na- 
stępujące depesze: W chwili opuszcze- 
nia Polski dowiaduję sie z głębokiem 
wzruszeniem o śmierci Marszałka Pit- 
sudskiego. Ta tak okrutna dla Ojczyz- 
ny Pana Ministra żałoba została bo- 
leśnie odczuła przez naród francuski. 
Składam hołd pamięc! Wielkiego Meża 
stanu, który przez swą odwagę, szla- 
chetność i patrjotyzm był twórcą 
wskrzeszenia Polski. Prosze W. E. o 
przyjęcie mych pełnych smutku kondo- 
lencyj. 

sk * LJ 4 

Ks. prymas Hlond przesłał na rece 
gen. Rydz. - Śmigłego, gen. inspektora 
sił zbrojnych depeszę treści następuia- 
cej: Z powodu śmierci geńjalnego 
twórcy, zwycięskiego Wodza, Pierw- 
szego Marszałka armji polskiej Józefa 
Piłsudskiego składam serdeczne kon- 
dolencje tejże armji na ręce Pana Ge- 
nerała. : 

£ 3 z 
„Ze Lwowa na ręce Prezydenta Rzpli- 
tej i marsz. Piłsudskiej wysłał depesze 
kondolencyjne Rektor U. J. K. prof. 
Czekanowski, na ręce marsz. Piłsud- 
skiej — Miei. Komitet Opieki Pozaszk 
i Stow. Peowinczek. do Prez. Rady min, 


(Dalszy ciąg na str, 2-gief)! 
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— Izba Lekarska, na ręce prem. Sław- | 


<A" "| Obrady B. B. nad nową ordynacja (Gen, Binari 


RZYM, 14, 5. (PAT). Na ręce am- będą prowadzone od jutra 


basadora Wysockiego złożyli kondo- 
lencje ambasadorowie Rzeszy Niemiec- 
kiej, Stanów  Zjednocząnych, ZSRR., 
Francii, Turcji, Hiszpanji, oraz posło- 
wie Czechosłowacji, Jugosławji, Austrii, 
Peru, Grecji, Rumunji, oraz liczni przed- 
stawiciele władz włoskich, kolonji pol- 
skiej Świeckiej i duchownei itd. 


NOWY JORK, 14. 5. (PAT). Do 
ambasadv Rzplitej w Waszyngtonie 
napływaia niezliczone kondolencje od 
orzedstawicieli władz, korpusu dyplo- 
matycznego i organizacyj polskich. 
Pierwsze kondolencje w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek nadeszły od p. 
Wilson, wdowy po prezydencie USA. 


GENEWA. 14. 5. (PAT). Wiado- 
Imość o śmierci Marszałka Piłsudskiego 
wywołała w Genewie głębokie wraże- 
wie. Wszystkie dzienniki zamieszczają 
obszerne wiadomości dotyczące zgonu. 
Delegacja Rzplitej otrzymuje liczne do- 
wody współczucia. Do księgi kondo- 
lencyjnej wpisują się przedstawiciele 
naństw obcvch, sekretarjatu Ligi Naro- 
dów i instytucyj międzynarodowych. 

. * 


HAMBURG, 14. 5. (PAT). Wiado- 
mość o śmierci Marszałka Piłsudskie- 
go nadeszła fonogramem wywołując 
ałebokie wrażenie. Dzienniki zamiesz- 
czaja kilkustronnicowe  nekrologi. W 
konsulacie R. P. złożyli kondolencje: 
namiestnik Rzeszy, senatu miasta Ham- 
burga, korpus konsularny z dziekanem 
na czele, konsul Litwy, kontradmirał 
marynarki niemieckiej, przedstawiciele 
wielkiej żeglugi handlowej itd. 

+ + © 


BERLIN 14. 5. (PAT) Wobec głę- 
Lokiego wrażenia, jakie w całej opinji 
niemieckiej wywołała wiadomość 60 
śmierci Marszałka Piłsudskiego, wszyst 
kie inne nawet aktualne zagadnienia 
polityczne ustąpiły na plan dalszy. 
Dzienniki zamieszczają wielustronnico- 
we artykuły, depesze i fotografje, o- 
raz korespondencje z Warszawy, oma- 
wiając znaczenie i konsekwencje tego 
zdarzenia. Cała prasa zgodnie składa 
hołd i cześć Wodzowi Narodu Pols- 
kiego. 


Ententa bałkańska przystąpi 
do palt1 rzymskiego 

BUKARESZT 14. 5. (PAT) Komunikat 
wydany po konferencji porozumienia 
państw baikańskich podkreśla koniecz- 
ność współpracy wszystkich bez wyjątku 
na rzecz stabilizacji pokoju europejskiego, 
w szczególności z Małą Ententą. W spra- 
wie układu rzymskiego, porozumienie bał- 
kańskie gotowe jest, o ile uwzględni on 
słuszne interesy, — udzielić swego popar- 
cia temu dziełu. 


Nowa konwencja lotnicza 
francusko-włoska 

PARYŻ 14. 5. (PAT) Havas donosi, 
że włosko-francuska konwencja lotnicza 
podpisana wczoraj przez Mussoliniego i 
gen. Denaina, postanawia ścisłą współ- 
pracę francuskiego i włoskiego lotnictwa 
cywilnego. Nowa konwencja zastępuje 
dotychczasową zawartą 10 marca 1929 r. 


Komisja koncyljacyjna 
rozstrzygnie spór z Abisynją 
RZYM 14. 5. (PAT) Rząd włoski 

zawiadomił Abisynję, że wybrał swych 
awóch przedstawicieli do komisji kon- 
cyljacyjnej, a jednocześnie przesłał rzą 
‘dowi Abisynji note z zapytaniem, czy 
ze strony abisyńskiej wyznaczono już 
przedstawicieli do tej komisji. 

RZYM 14. 5. (PAT) Zaprzeczono 
tu energicznie pogłoskom o rzekomem 
demarche francusko - brytyjskiem w 
Rzymie w sprawie Abisynji. 


LONDYN. Korespondent dyplomatycz- 
nv „Daily Herald“ dowiaduje się, że .rząd 
turecki zakomunikował przedstawicielom 
dyplomatycznym mocarstw europejskich, 
że w razie rewizji klauzul wojskowych 
traktatów pokojowych, Turcja v'ystąpi z 
wnioskiem o rewizję kcnwencji z roku 
1.23 w sprawie cieśnin morskich, 


TR 


WARSZAWA 14. 5. (tel. wł. G.) Dziś 
około godziny 11 przedpołudniem zebrali | 


się w Sejmie posłowie i senatorowie na I 


leżący do grup konstytucyjnych BB. na 
wyznaczone jeszcze w sobotę posiedzenie 
w sprawie ordynacji wyborczej. 

Obrady zagaił krótkiem przemówie- 
niem wicemarszałek Car, który złożył 
hołd pamięci marszałka Piłsudskiego, po- 
czem zwrócił się do członków grup z a- 
pelem w imieniu premjera Sławka, ażeby 
prowadzić nadal narady i starać się do- 
trzymać zapowiedzianych terminów zała. 
twienia ordynacji, Mimo to dziś dalszych 


ceny najniższe — poleca 


TADEUSZ 


Przemówienie min, Lavala 


MOSKWA, 14. V. (PAT). Podczas 
obiadu wydanego przez kom, Litwinowa 
na cześć min. Lavala, w którym wzięli 
udział m. i. Woroszyłow, Bubnow, Miko- 
jan, Rosenberg, — Litwinow wygłosił 
przemówienie, w którem podkreślił, że 
sowiecko - francuski pakt wzajemnej po- 
mocy stanowi nowy okres rozwoju wza- 
jemnych stosunków, zapoczątkowanych 
podpisaniem paktu nieagresji. 

Litwinow zaznaczył, że rokowa- 
nia były prowadzone ze strony fran- 
cuskiej kolejno przez trzech przed- 
stawicieli różnych ugrupowań poli- 
tycznych, co wskazuje na powszech- 
ne we Francji dążenie do współpra- 

cy z Rosją Sowiecką. 

Mogę z całym naciskiem oświadczyć, 
mówił Litwinow, że zawarty przez nas 

układ jest instrumentem pokoju, a jego 
oryginalność polega na tem, że autorowie 
jego żywią gorące pragnienie, aby nigdy 
nie zaszła potrzeba jego wykonania. Pakt 
ten nie jest przeciw nikomu skierowany. 
Otwarty jest on dla przystąpienia doń 
wszystkich zainteresowanych. Wkońcu 
mówca wzniósł toast na cześć prezydenta 


UBRANIOWE MATERJAŁ 
CWETLER 


obrad nie prowadzono. Mają one być 
wznowione jutro. Premjer Sławek i inni 
twórcy przebudowy ustroju prą podobno 
bardzo stanowczo do tego. ażeby ordyna- 
cje wyborcze zostały załatwione szybko 
i nadzwyczajna sesja sejmowa rozpoczęła 
się jeszcze w tym miesiącu. Istnieją jesz- 
cze wątpliwości, czy takie szybkie tempo 
będzie możliwe choćby ze względów te- 
chnicznych, gdyż grupy konstytucyjne B. 
B. dopiero rozpoczęły swoje obrady, a u- 
roczystości pogrzebowe zabiorą im dość 
dużo czasu, i 


pierwszorzędne 


gatunki bielskie 


Lwów, pl. Marjacki 8 
(Gmach Sprechera) 
tel. 238-43 1865/33 


na bankiecie w Moskwie 


Lavala. 

W odpowiedzi min. Laval oświadczył, 
że słowa, któremi kom. Litwinow scha- 
rakteryzował politykę sowiecką uważa za 
wyraz chęci Z. S. R. R. podzielenia odpo- 
wiedzialności i wzięcia udziału w dziele 
organizacji bezpieczeństwa europejskiego. 

Min. Laval podziela pragnienie 
Litwinowa, aby nigdy nie nadarzyła 
się konieczność zastosowania posta- 
nowień układu. Wszystkie narody 
pragną pokoju a wszystkie rządy 0- 
bowiązane są mu służyć, Każdy kraj 
ma własne aspiracje, i troszczyć się 
musi o zachowanie wielkości i hono- 
ru, ale równocześnie obowiązany jest 
uczestniczyć we wspólnej akcji soli- 

darności międzynarodowej. 

Ponieważ pokój jest niepodzielny, ape- 
lujemy oddawna do wszystkich narodów 
i rządów, aby przystąpiły do tej akcji, 
j czynić będziemy to dopóty, dopóki nasz 
apel nie zostanie wysłuchany. Wkońcu 
min. Laval wzniósł toast na cześć naj- 
wyższych dostojników Z. S. S. R. i za 
pomyślność narodu rosyjskiego. 


Wczorajsze wygrane na loterji 


WARSZAWA, 14. 5. (Tel. wł. G.). 
W dzisiejszem ciągnieniu Państwowej, 
Loterji Kłasowej padły wygrane na na- 
stępujące numery: 

200.000 zł. na nr. 113144, 

50.000 zł. na nr. 181917. 

10.000 zł. na nr. 40845 €5321 84976 


159500. 

5.000 zł, na nr. 14686 149041 
179167. 

5.000 zł. na nr. 10750 37576 93989 
163884. 


2.000 zł. na nr. 3912 20684 45132 
62424 65446 72068 81031 99094 
106850 113183 160012 121916 123056 
129506 139330 157410 158431 159047 
175336. 

2.000 zł. na nr. 4233 8559 18747 
19185 34531 
77697 137934 133645 147723 178682. 

1.000 zł. na nr. 926 2415 7555 
2582 11876 15826 21201 23284 24725 
27205 30552 33991 36055 36754 
59831 63004 65525 78821 85850 
87845 101759 103492 108569 121822 


25310 50280 64776 . 


125186 144252 166510 169521 176059 
182115. 

1.000 zł. na nr. 199 8200 26622 
34113 35743 38773 40789 54572 
65410 65520 66002 70665 71066 
76962 80049 80849 81440 82432 
124572 


85783 87660 114998 116140 


125838 129805 136948 130877 147162 
154332 156150 157924 163517 164154 
175521 178148. 


ZAKŁAD 


Wychowawczo-naukowy 
Zgrom. Najśw. Serca 
Jezusowego 
SACRE COEUR 


(Gimnazjum i Szkoła pewszechna z pra- 
wami publierneśći) 
we Lwowie, pl. św, Jura I 


przyjmuje WPISY eedziennie ed gedz, 
4-ej do S.ej. 14747 


tapezany 


T'KYSAU 
| SYNOWIE 
LWÓW 


PLAC SAOLE 
teh 4140-09 


ELEKTRYCZNA ! PAROWA 
WAŁA ONDULACJA. 


Pierwazerzędue siły fachowe. — Ceny niskie. ; 


BRONISŁAW S$TOl5ŃSKI 


ZAKŁAD FRYZJERSKI, Lwów, uł, Legjenów 1 
-tel 232.77. 545 


| "TREBEN E SZ 


W Dublinie trwa niepokój 


DUBLIN 14. 5. (PAT) Przy wej- 
ściu do jednego z kin, które wyświet- 
tlało film z uroczystości jubileuszowych 
króla Jerzego w Londynie, wybuchła 


bomba rzucona z  przejeżdżającego 
samochodu. Wybuch wyrządził nie- 
znaczne straty. 


pa uanecziad 


Stan bezrobocia 
WARSZAWA 14. 5. (PAT) W dniu 
11 bm. liczba zarejestrowanych bezrobot. 
nych w Polsce wynosiła 451 214 osób, co- 
stanowi spadek bezrobocia o 12.565 osób. 


Przewidywany przebieg pogody do 
południa, dnia 15 bm. Pogoda o zachmu- 


_ rzeniu umiarkowansm. Temperatura bez 
i wiekszych z'nian. Słabe wiatry miciscowee 


państwa, narodu francuskiego i mińistra 
| 


Nowy generalny inspektor sił zbroj- 
nych liczy lat 49. Pochodzi z Mało- 
polski Wschodniej, urodził się bowiem 
w Brzeżanach i tam skończył szkołę 
powszechną i gininazjum, poczem stu- 
djował malarstwo w Akademji Sztuk 
Pięknych w Krakowie, oraz na wydz'a- 
le filozoficznym Uu. Jag. Na kilka lat 
przed wojną: wstąpił do organizacji 
strzeleckich, a w sierpniu 1914 roku 
został w I. Brygadzie dowódcą batal- 
jonu. W ciągu wojny doszedł do stop- 
nia pułkownika. W roku 1917 miano- 
wał go Piłsudski szefem tajnej P.O.W. 
W roku 1919 w wyprawie na Wilno 
dowodził |. dywizją Legjonów, w 
roku następnym jako dowódca gruny 
polsko - litewskiej brał udział w zdo- 
byciu Dynaburga, a w lecie już jako 
generał dywizji i dowódca III. Armii 
wszedł do Kijowa. Podczas bitwy poi 
Warszawą dowodził jedną z dwóch 
grup uderzeniowych, która z nad Wie 
prza przeprowadziła ofenzywę w kie- 
runku północnym. W czasie bitwy nad 
Niemnem dowodził II. armją. Po woj- 
nie został inspektorem armji. 

Gen. Rydz - Śmigły odznaczony. 
jest krzyżem Virtuti Militari 2 i 5 
klasy oraz wielką wstęgą orderu „Po- 
lonia Restituta". 


Z życia narodowego 
w Przemyślu 


W ubiegłą sobotę w wypełnionej po 
brzegi sali „Sokoła“ odbyło się zebranie 
Stronnictwa Narodowego. Pierwszy re- 
ferat wygłosił sekretarz generalny Str. 
Nar. mgr. Stefan Niebudek, który w głę- 
bekich słowach przedstawił dokonywuią- 
ce się w Polsce przemiany społecznę, Ro- 
botnik i rolnik wyzbywa się doszczętnie 
patyny klasowej i ławą kroczy w szere- 
gach narodowych. O sytuacji politycznej, 
a specjalnie o projekcie nowej ordynacji 
wyborczej mówił p. poseł Karol Wier- 
czak. Na zakończenie przemówił krótko 
przew. Str. Nar. mgr. Biłan, poczem ze- 
branie zamknięto odśpiewaniem Hymnu 
Młodych. Wszystkie przemówienia przyj- 
mowano rzęsistemi oklaskami. 4 

Odbyło się również tradycyjne Świę- 
cone Narodowej Organizacji Kobiet. 


Członkinie jawiły się w dużej ilości i przy 
miłej pogawędce spędzono kilka beztro- 
skich godzin. 


TS ae” 


NOWY TYP ŁODZI ŻAGLOWE)! 
skonstruowanej przez inż. Liungstrómia 


Oryginalną jest forma żagla przypomi- 


nająca ołbrzvmi wąski liść. 
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Nr. 133 


- „KURJER" z dnia 15 maja 1935 r, 


Ordynacja wyborcza w Małopolsce 


Doświadczenia z przeszłości 


Pierwsze ordynacje wyborcze 
pochodzą z roku 1861. Polacy nie mie- 
li żadnych zabezpieczeń. Wybory 
pierwsze przeprowadzał  centralistycz- 
ny rząd austrjacki, niechętny Polakom. 
Rezultat był okropny. Wszystkie man- 
daty wiejskie na terenie mieszanym w 
liczbie 45 wzięli Rusini, 

Później, gdy Polacy wzięli w swe 
ręce administrację kraju, stopniała bar- 
dzo liczba posłów ruskich. Powiaty 
wybierały czas dłuższy głównie konser- 
watywnych ziemian. Ale na przełomie 
dwu wieków: XIX i XX wzrosły wszę- 
dzie w siłę prądy narodowe. Wyrósł 
tam pod bokiem troskliwie zresztą pie- 
lęgnowany przez Niemców z Rzeszy 
(przypominam rewelacje Krysiaka) i 
tząd austrjacki ruch ukraiński, Wraz z 
tem przy każdych wyborach rosła licz- 
ba posłów ruskich, tak do parlamentu 
zusłrjackiego, jak i do Sejmu krajowe- 
go we Lwowie. Gdy tuż przed wojną. 
ówczesny namiestnik kraju dr. Bo- 
brzyński, torsował swój projekt nowej 
ordynacji wyborczej, do Sejmu krajo- 
wego, bardzo przychylny dla Rusinów, 
l napotkał na silny opór części zie- 
mian, skupionej u Podolaków i w klu- 
bie środka, wręcz im oświadczył, że 
przy starej, a wówczas obowiązującej 
ordynacji Rusini zdobędą wszystkie 
mandaty w powiatach Małopolski 
Wschodniej. Okręgi równały się powia- 
tom. Gminy w prawyborach wybierały 
Do paru i kilku wyborców, a ci zebra- 
ni w powiatowem mieście, większością 
wybierali posła. ! 

Namiestnik Bobrzyński nie doczekał 
wyborów. Nie mniej ostatnie wybory, 
na podstawie takiej ordynacji wybor- 
czej przeprowadzone, mimo całej po- 
mocy starostów, wójtów i żandarmerii, 
dały Rusinom 32 mandaty z 43 okrę- 
Bów, możliwych przez nich do zdoby- 
bla, bo posiadających większość ruską. 
Później zdobyli jeszcze trzy dalsze. 
P adli przy tych wyborach najwybit- 
nejsi heroldzi polsko = ruskiej współ- 
Jracy, przeciwnicy katastru narodowe- 
zo, Tadeusz Cieński, Mojsa Rosochac- 
ki, Czarkowski - Golejewski. Ze zdu- 
mieniem patrzyli oni na taki np. fakt, 
iż drobna szlachta głosowała na kan- 
dydatów ruskich... 

„ Jasnem było dla wielu, że zbliża 
Słę okres, w którym mandat wezmą ci, 
którzy mają zwykłą większość. Na 76 
okręgów wiejskich do Sejmu lwowskie 
BO, Rusini sami mają większość w 43 
okręgach, a z żydami w 46 okręgach, 
A sami Polacy tylko w 30 okręgach, 
Sdy ludność ówczesna, zamieszkała na 
Wsi dzieliła się: Polacy bez żydów 
3,400.000 głów, Rusini 3,125.000 głów 
rzeba było nawracać. 

Zaczął się nasz odwrót w roku 1906 
! 1907 przy wielkiej reformie wybor- 
czej do parlamentu austrjackiego. Po 
długich targach przyznano ówczesnej 
Galicji 106 mandatów. Gdy szło o po- 
Gział tych mandatów między Polaków 
l polskich żydów (innych wówczas 
Prawie jeszcze mie było) z jednej stro- 
ny, a Rusinów z drugiej strony, do- 
szło w Kole Polskiem w Wiedniu, w 
większości konserwatywnego, do żywej 
walki. Poseł Głąbiński, wspierany przez 
Wojciecha Dzieduszyckiego i wielu 
innych, proponował kurje narodowe: 
bolską (ogólną) i ruską. Rusini godzi- 
li się na 23 mandaty dla ich kurji: 
Większością głosów Koło polskie oba- 
liło ten projekt. Przyjęto wówczas pro- 
jekt podziału całego kraju na okręgi 
miejskie i wiejskie. W okręgach miej- 
skich zatrzymano jednomandatowość i 
wybór bezwzględną większością. W o- 
kręgach wiejskich wybierano 2 posłów 
i 2-ch zastępców, z tem, że poseł więk- 

‘etai musiał otrzymać więcej, niż 50 
Procent wszystkich oddanych głosów, 
A poseł mniejszości równocześnie wię- 
cej, niż 25 procent wszystkich oddanych 
głosów. Gdy żaden z kandydatów nie 
Otrzywa) w  pierwszem głosowaniu 
wiecej fak 50 procent wszystkich gło- 
Sów, póbywało się głosowanie drugie, 


nalnych, byli przekonani, że Rusini nie 
zdobędą ani 28 mandatów, jak twier- 


Rusini sami zdobyli 
dali sjonistom, sprowadzonym z Pragi 


zem 29 z ogólnej liczby 38 mandatów 
wiejskich. W roku 1911 zdobyli Rusi- 
ni 26 mandatów. Parę dalszych utra- 
cili paru głosami... a przecież wybory 
prowadził dr. Botrzyński, 


watyści. 


lice kraju pozostały przy tym syste- 


a gdy i to drugie głosowanie nie dało 
wyniku, głosowano poraz trzeci na 
trzech kandydatów, którzy w głosowa- 
niu drugłem otrzymali najwięcej gło- 
sów. Każdy wyborca miał oczywiście 
tylko jeden głos. Za wybranych uzna- 
wano tych dwu, który otrzymali naj- 
więcej głosów — trzeci kandydat prze 
padał. Jeśli czy to w pierwszem czy 
w drugiem głosowaniu jeden kandydat 
otrzymał więcej niż 50 procent wszyst- 
kich głosów, a żaden z dalszych ka1- 
dydatów nie miał równocześnie więcej, 
niż 25 procent wszystkich głosów, ©- 
głaszano wybór posła większości i za- 
rządzano wybór ściślejszy między ty- 
mi dwoma kandydatami, którzy mieli 
po wybranym najwięcej głosów. 
Optymiści, popierający ten system 
okręgów dwumandatowych proporcjo- 


dzili pesymiści, ani 23 mandatów, na 
które liczyli sami Rusini, ale jakieś 17 
do 18 mandatów, boć „w każdym o- 
kręgu mandat mniejszości zdobędą o- 
statecznie Polacy“. 

Rzeczywistość okazała sie gorszą 
od wszelkich obliczeń. W roku 1907 
przeprowadzał wybory namiestnik Po- 
tocki, w roku 1911 — namiestnik 
brzyński. Przy pierwszych wyborach 
27 mandatów i 


czeskiej i Czerniowiec, 2 mandaty w o0- 
kręgach Trembowla i Buczacz — ra- 


kandydata- 
mi byli przeważnie bliscy mu konser- 


Warto tu przypomnieć, które oko- 


z o E 


Płaszcze 


Koszule 
Krawaty 


Buciki 
Buciki 


Wychodzący w Warszawie dwułty- | 
godnik „Nauczyciel Polski“, organ | 
Stow. Chrześc. Narod. Nauczycielstwa | 
Szkół Powszechnych w nr. 5 z dnia 15 
marca 1935 zwraęa uwagę w dwóch 
artykułach na niepożądane osłabienie 
wpływu czynnika obywatelskiego w 
szkolnictwie, jakie wynikło z rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 4 lipca 1933. Dz. Ust. Nr. 50 poz. 
389, o organizacji obwodowych władz 
szkolnych. 


Pierwszy z tych artykułów pt. pLu- 
ka w ustroju władz szkolnych wska- 
zuje na to, że wskutek powyższego roz- 


sce dotvchczasowych inspektorów szkol- 


NA WIOSNE 1935 


Burberrys 
Kapelusze P. & C. Habig 
Van Heusen 
Sphinx 
Rekawiczki Fownes 

F. L. Popper 
Polonia 
WYŁĄCZNY SKŁAD 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


Lwów, pl. Mariacki 11. 


porzadzenia Prezydenta, które w miej- j 


mie okręgów dwumandatowych i gło- 
sowaniu proporcjonalnem bez polskie- 
go posła. W roku 1911 były to okręgi: 
1) Dolina — Kałusz; 2) Kołomyja — 
Kossów; 3) Obertyn — Tłumacz; 4) 
Brzeżany — Rohatyn; 5) Medenica — 
Stryj — Żydaczów; 6) Borszczów — 
Zaleszczyki; 7) Sokal — Radziechów. 
Dwa okręgi: Drohobycz — Stary 
Sambor i Rawa Ruska — Uhnów, oca- 
laty przy pomocy „cudów“. A więc na 
19 okręgów w Małopolsce Wschod- 
niej tylko 10 zdobyło mandat polski 
względnie gładko, a 2 „z trudem“. 
Siedm okręgów otrzymało tylko po- 
słów ruskich. W roku 1907 jeszcze i 
okręgi Trembowla — Czortków i Bu- 
czacz — Podhajce zamiast posła pol- 
skiego otrzymały w głosowaniu ściślej- 
szem sjonistów Mahlera i Standa, po- 
partych przez ukraińców. 


Te doświadczenia znane już były 
tym, którzy też przed wojną przystępo- 
wali do ułożenia nowej ordynacji wy- 
torczej do Sejmu Krajowego we Lwo- 
wie. Niektórzy pocieszali się jeszcze 
tem, że na 24 mandaty miejskie Ma- 
łopolski Wschodniej (po Rzeszów) 
Rusini nie dostali ani jednego. Ale za 
to 8 otrzymali żydzi - Polacy (Rauch 
Gall, Loewenstein, Kolischer, Stern, 
Steinhanus) i żydzi - socjaliści (Dia- 
mand, Liebermann). Rachunek więc o- 
stateczny podziału mandatów w r. 1911 
z terenu dzisiejszych trzech woje- 
wództw był taki, że z 72 mandatów 
otrzymali Rusini 26, żydzi 8, Polacy 
38. Ale już wówczas wielu polityków 
polskich miało pełną świadomość, iż 
typ żyda - Polaka kończy się. Nic 
więc dziwnego, że rozgorzała wyjątko- 
wo namiętna walka o zabezpieczenie 
mandatów polskich ze wsi małopolskiej 


Stanisław Rymar. 


2 


o 


Luki w ustroju władz szkolnych 


nych powiatow. stworzyło inspektorów 
obwodowych, obejmujących swym za- 
kresem działania po dwa lub trzy po- 
wiaty, znikły faktycznie zupełnie do- 
tychczasowe Rady Szkolne powiatowe, 
a nowych wyborów do nich już nie za- 
rządzono ani nie wydano żadnych prze- 
pisów, aby je do nowej organizacji in- 
spektorów przystosować. Artykuł pod- 
nosi słusznie, że ani rozporządzenie 
Prezydenta, ani wydane na jego pod- 
stawie rozp. wykonawcze Min. WR. i 
OP. z 25 sierpnia 1933 nie zniosły wy- 
rażnie ani rad szkolnych powiatowych, 
ani też dotychczasowych przepisów, 0- 
kreślających ich zakres działania. Prze- 
ciwnie, £ 1 rozp. wykonawczego posta- 
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nawia wyraźnie, 
wprawdzie 
strzeżeniem  kolegjalnego 


że inspektor działa 
jednoosobowo, ale „z za- 
załatwiania 
spraw stosownie do obowiązujących 
przepisów." Artykuł wywodzi trafnie, 
że takiem kolegium powołanem do zbio- 
rowego załatwiania spraw, nie mogą 
być zastępcy inspektora i instruktor o- 
światy pozaszkolnej, którzy wedle rozp. 
wyk. stanowią tylko organ doradczy 
inspektora pod jego przewodnictwem; 
skoro zatem ani w tem rozporządzeniu, 
ani później nie wydano przepisów © 
żadnym innym organie kolegjalnym, 
ani też nie zniesiono przepisów o ra- 
dach szkolnych i ich dotychczasowym 
zakresie działania, a dotychczasowej 
ich organizacji nie uzgodniono z nową 
organizacją inspektorów, przeto wy- 
tworzył się stąd stan  niedomówienia, 
niedociągnięcia i luka w ustroju władz 
szkolnych, która w interesie Państwa f. 
społeczeństwa należy  jaknajrychlej 
wypełnić. 


Drugi artykuł pt. „O uruchomienie 
Rad Szkolnych Miejskich“ zwraca słu= 
sznie uwagę na to, że na mocy rozp. 
Min. W. R. iO.P. z 8. 2. 1921 rady 
szkolne miejskie we Lwowie i w Kra- 
kowie pełniły nietylko czynności rad 
szkolnych powiatowych, ale także 
czynności rad szkolnych miejscowych, 
których zakres działania, przeważnie 
gospodarczy, określa w Małopolsce u- 
stawa krajowa galicyjska z 23. maja 
1895. Rady Szkolne miejscowe żadnym 
przepisem nie zostały dotychczas znie- 
sione i wszędzie w Małopolsce poza 
Lwowem i Krakowem, dotychczas 
istnieją; natomiast Lwów i Kraków 
wskutek przedstawionego w pierwszym 
artykule faktycznego zlikwidowania rad 
szkolnych powiatowych, zostały pozba- 
wione nietylko rady szkolnej powiato= 
wej, ale także rady szkolnej miejscowej. 
Gdyby więc nawet faktyczne zniesienie 
rad szkolnych powiatowych miało być 
utrzymane w mocy, to w każdym razie 
należy we Lwowie i w Krakowie uru- 
chomić rady szkolne miejskie, chociaż- 
by tylko ze skromnym gospodarczym 
zakresem działania rad szkolnych miej- 
scowych. O to powinny się upomnieć 
także obie Rady Miejskie. 
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Echa dnia 


Odpowiedzialność narodu 


W. artykule wstępnym zatytułowanym 
„Po zgonie Józefa Piłsudskiego” pisze 
publicysta z „Kurjera Warszawskiego" 
p. B. K 

„Z niepospolitą równowagą ducha trzcbs 
nam dzisiaj patrzeć w przyszłość, zapowiada- 
jącą się odmiennie wobec tego, że zamknęły się 
na wieki oczy człowieka, który tak silnie i 
wielostrennie na nią oddziaływał, który o niej 
w duchu politycznym tak bardzo decydował, 
który zdejmował z tylu bark ciężary, biorąc je 
na siebie. Teraz wejdziemy w okres szerszych 
i pełniejszych odpowiedzialności. P. Prezydent 
dojrzał już je w całym narodzie. Niewątpliwie 
poczucie tego nowego stanu rzeczy odrazu 
wytworzy w Polsce wielką powagę myśli pa- 
trjotycznej.* 

Wyjątkowc tylko w historji między 
pańtstwem i masami jego obywateli stają 
wielkie jednostki, których imię starczy za 
program. Z reguły jednak tym pośredni- 
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kiem i drogowskazem, wytyczającym kie- 
tunek dziejów. jest idea, łącząca miljony 
ludzi w dążeniu do wspólnego celu. W 
Polsce, położonej między państwem ger- 
mańskiego rasizmu i państwem rosyjsko- 
żydowskiego bolszewizmu, najlepiej pań- 
stwo wzmocni i zabezpieczy idea naro- 
iowa, 


Co sądzą Rusini 


Długi artykuł, poświęcony faktowi 
zgonu Marszałka Piłsudskiego, czytamy 
w Iwdwskiem „Dile“, organie Undo. Au- 
tor bardzo starannie notuje wszelkie 
objawy wewnętrzno -polskich konfliktów, 
związane z osobą Zmarłego. Szereg cyta- 
tów z dzieł Józefa Piłsudskiego rzeczy- 
wiście ułatwia czytelnikowi ruskiemu zro- 
zumienie tej wielkiej indywidualności. 

„Dzisiaj — pisze „Diło* — umiera Jó- 
zef Piłsudski właśnie w chwili, kiedy sternik 
sprzymierzonej Francji podpisuje w Moskwie 
pakt, który paraliżuje swobodę samodzielnej 
aktywnej polskiej polityki. Umiera on też w 
chwili, kiedy rząd zadecydował spetryfikować 
obecny system władzy reformą państwowego 
ustroju, która wywołuje najpoważniejsze za- 
sirzeżenia nawet w obozie prerządowym. Sło- 
wem odchodzi marszałek Piłsudski w momen- 
cie decydujących dla Polski przemiap, w prze- 
dedniu zdarzeń, które mieć będą wpływ na 
kształtowanie się całej jej przyszłości. 

Czy zdołają następcy marszałka doprowadzić 
do końca sprawy, przez niego nie załatwione? 
Czy wogóle można znależć zastępców dla indy- 
widualności, która dokonywała wiele rzeczy nie 
zrozumiałych nawet dla swego najbliższego oto- 
czenia, dopiero później dostrzegającego logikę 
postępowania tego dziwnego człowieka? Czy 
Śmierć marszałka Piłsudskiego nie stanie się 
hasłem rozpętania nanowo wewnętrzno-polskiej 
walki między dwoma obozami, które dzieli nie 
tyle dzisiejszy polityczny Światopogląd, co 
psychika, wyrosłych w innej atmosferze idei i 
dzieł? Czy śmierć Józefa Piłsudskiego polepszy 
czy też może jeszcze bardziej pogorszy warum- 
ki rozwiązania zagadnień, które dotychczas znaj 
dowały się poza kręgiem zainteresowań mar- 
szałka = zagadnień polityki narodowościowej?“ 

Jak widzimy obóz ukraiński obserwacji 
wewnętrznych polskich stosunków po- 
święca bardzo wiele uwagi, nie zapomi- 
nając przytem ani o polityce międzynaro- 
dowej, ani o ściślejszych własnych inte- 
resach. t | 


Głosy żydowskie 


Rabin Thon w „Nowym Dzienniku” 
nie mógł wytrzymać, żeby na swój spo-' 
sób nie oświetlić spraw wewnętrzno- 
polskich: 

„Toć do Francji, od- której jak się zdawało 
wogóle byt państwa zależy, chodzili i denun-- 
cjowali i opowiadali, że to On nie dotrzyma 
sojuszu, że wartałoby Go usunąć, lub przynaj- 
mniej nie pozwolić Mu uróść w pierze. A jak 
była wojna bolszewicka, a wróg stał już przed 
bramą stolicy == czy nie próbowano roztoczyć 
nad Nim łamiącej wszelką energję i samodziel- 
ność — „opiekę“! Czy tam nie stali nad Nim 
i pilnowali, ażeby żadnego samodzielnego czy- 
hu nie wykonywał? A On się jednym mocnym 
ruchem otrząsał z wszelkiej „opieki*, stanął 
na własnych nogach, wziął log swojego pań- 
stwa i — zwyciężył. Tak zwyciężył, że zewnę- 
trzny wróg był złamany, a wewnętrzny == 0820- 
tomiony, I znowu miał całą władzę w reku“, 

O wiele bardziej rozważnie pisze war- 
szawski „Nasz Przegłąd*, który wzywa 
do zachowania wewnętrznego spokoju: 


„Ma się niezadługo odbyć specjalna sesja 
acjmowa, celem rozpatrzenia zaprojektowanej 
nowej ordynacji wyborczej. 

Będzie tedy musiało nastąpić porozumienie 
Gdy zaś dokona się pojednanie w jednej spra- 
wie, może i w dalszych zawarty zostanie jeżeli 
nie ostateczny pokój to przynajmniej dłuższe 
zawieszenie broni na czas konieczny do. poko- 
1ania kryzysu ekonomicznego." 


„Nasz Przegląd" pisze ogólnie, nie 
wymieniając żadnego obozu politycznego 
i nie oświadczając się przeciw nikomu. 
bardziej szczera jest lwowska „Chwila“. 


„Czy znajdą się następcy wielkości Józefa 
Vilsudskiego teraz w Połsce? Miejmy nadzieje, 
że tak! Wielu jest wprawdzie śmiejących się 
pretendentów do spadku po Nim, którzy docze- 
kać się nie mogą tej chwili, która im pozwoli 
dziedzictwo po nim przerobić i przeinaczyć. 
I byłoby straszną rzeczą, gdyby ta śmierć mia- 
ta się stać zadatkiem ich triumfu. 

Miejmy jednak nadzieję, że nie na nich 
przyjdzie kolej spadkobrania. A nie stanie się 
to, jeśli ci, których zadaniem będzie objąć osie- 
roconj” posterunek, złożyć dowody, że nietylko 
umieli wykonywać rozkazy, ale nauczyli się tak- 
że rozumieć ducha Jego“. 


Czy nie uważałaby jędnak „Chwila“ 
za stosowne powstrzymać się narazie — 
zę względu na uroczysty nastrój najbliż- 
szych dni — od wyrażenia swych party- 
kularnych interesów i zapatrywań? 

<= e 


_„KURJER" 


KAP ogłasza następujący komuni- 
kat: 

„Opatrzony św. Sakramentami w 
niedzielę 12-go bm. wieczorem zmarł 
w historycznym pałacu  Belwederskim 
śp. Józef Piłsudski, Pierwszy Marsza- 
tek Polski. 

Śp. Marszałek Piłsudski, mając w 
odrodzonej Polsce pełnię władzy poli- 
tycznej w swych rękach, uszanował 
spuściznę kulturalną dawnej Rzplitej i 
czynił wiele by. wytworzyć harmonijną 
współpracę pomiędzy Państwem i Ko- 
ściołem. Znajomość cywilizacyjnej mi- 
sji Kościoła i przeświadczenie, że pol- 
ski bastjon, wysunięty na Wschód i o- 
blany rosyjskiem morzem anarchji i roz 
przężenia, musi znależć oparcie i po- 
moc w największej sile moralnej, jaką 
jest katolicyzm, były niewątpliwie te- 
mi czynnikami, które obok 
wyniesionej z domu rodzinnego, kaza- 
ły Organizatorowi nowego życia w od- 
zyskanem państwie szanować prawa 
Kościoła. 

Już w pierwszych dniach niepod- 
ległości Marszałek Piłsudski zawiązał 
szczery i serdeczny stosunek przyjaźni 
z ówczesnym  Nuncjuszem Apostols- 
kim w Polsce Mgr. AchiHesem Rattim. 
Stosunek ten nie zmienił się, gdy były 
Nuncjusz Apostolski wstąpił na Stolicę 
Piotrową, i przerwał aż do zgonu Mar- 
szałka. O całkowitem, pełnem życzli- 
wości zrozumienia dla spraw  Kościo- 


Zarzutki - 


Dr. Gotlib omawia w związku z 10-1e- 
ciem działalności żydowskicgo TowarZy- 
stwa emigracyjnego w Polsce (,„Mo- 
ment“) sprawę emigracji żydowskiej wo- 
góle, a z Polski w szczególności. Autor 
pragnąłby, aby Żydzi z Polski nie... emi- 
growali: 

„Gdybyśmy chcieli złożyć temu Towarzystwu 
szczere życzenia z powodu jego jubileuszu, po- 
winniśmy byli mu życzyć, rby emigracja ży+ 
dowska w Polsce ustała i aby Towarzystwo tę 
mogło się zlikwidować". 


Emigracja żydowska z Polsi istnieje: 

„Od czasu, jak Polska odzyskała swoją pań- 
stwowość („niezależność“), z krajn emigrowała 
404.422 Żydów. (7?) Jest to według oficjalnej 
statystyki. Nieoficjalna statystyka oblicza ich 
na 450 tysięcy". 


Nawet w ciągu ostatnich 10 lat, kiedy 
to możliwości imigracyjne zostały skur- 


tradycji, | 


Trenchcoaty - Ubrania 


wizytowe — spacerowe == sportowe, Kostjumy, płaszcze, suknie 
damskie. Bogaty wybór najmodniejszych kamgarnów i szewiotów 
bielskich poleca 
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Przeciwko emigracji żydowskiej z Polski 
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' Kalolika kjencja Prasowa o marsz. Piłsudskim 


ła świadczy również stosunek Mar- 
szałka do konkordatu. W trudną i od- 
powiedzialną pracę w zakresie realiza- 
cji tej niezwykle doniosłej umowy ze 
Stolicą św., umowy, która na prawnych 
podstawach oparła egzystencję Kościo- 
ła w Polsce i przyczyniła się do usu- 
nięcia chaosu ze stosunków kościelno- 
połitycznych, Marszałek Piłsudski wło- 
żył wiele osobistego wysiłku, spędza- 
jąc długie godziny ną konierencjach z 
przedstawicielami Episkopatu, Ks. Bi- 
skupem Szelążkiem. Należy zaznaczyć, 
że ten trud osobisty, ta troska o har- 
monijne, dla obu stron nieodzowne 
współżycie Kościoła z Państwem, spo- 
tykała się niejednokrotnie z trudno- 
ściami i przeszkodami, których przezwy 
, ciężenie wymagała osobistego autory- 
| tetu Marszałka. 

W okresie, gdy zdrowie i siły po- 
zwalały brać udział Marszałkowi w 
szerszem życiu publicznem, widzimy 
Marszałka obecnego w Warszawie na 
Zjeżdzie katolickim lub w Wilnie na 
koronacji cudownego obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej. 

Pochylając czoła przed majestatem 
śmierci, która z wyroków Opatrzności 
wzięła w swe posiadanie duszę Mar- 
sząłka, ufamy, że znajdzie ona  Orę- 
dewniczkę w Matce Boskiej Ostro- 
bramskiej, której czcicielem Zmarły 
był przez całe życie". PIK 


Lwów, pl. Marjacki 10 


Telefon 200-53, 


czone do minimum: 


„Pomimo to 153.011 -Żydów opuściło swoje 
siedziby w Polsce, udając się na poszukiwanie 
innych krajów. I jeżeli odliczymy 50.402 Żydów, 
którzy udali się do Erec Izrael, a których spra- 
wy emigracyjne załatwiły urzędy palestyńskie, 
Pozostaje jeszcze 102.600 emigrantów żydow= 
skich, którzy potrzebowali tej pomocy“. 


Najciekawsze jest w tem wszystkiem 
życzenie autora, aby emigracja ustała. 
Pomimo, iż sami Żydzi zdają sobie spra- 
wę, że zbyt wielkiej ich liczby w Polsce 
pomimo, iż konsekwencje tej liczebności 
odbijają się na nich samych, autor życzy 
Towarzystwu Emigracyjnemu, aby usta- 
ła jego działalność. W planach żydow- 
skich Polska ma być w dalszym ciągu 
podstawą operacyjną dła ekspansji ży- 
dowskiej w Europie, dlatego nie wolno 
zmniejszać liczebności żydów w Polsce. 


Poranna toaleta królowej angielskiej 


Prywatne życie królowej toczy się u- 
regulowanym trybem, wedle ściśle prze- 
strzeganych reguł, Niema w niem miej- 
sca na żadne niespodzianki i zmiany, 
wszystko idzie poprostu jak v: precyzyj- 
nym zegarku. 

Godzina 7 rano. Pokojówka puka lek- 
ko do drzwi, wnosi filiżankę herbaty, 
podnosi rolety i przygotowuje kąpiel. Na 
stoliku czeka już książka do nabożeństwa 
i przybory do manicure, A 

Godzina 8. Do pokoju wchodzi pierw- 
sza garderobiana krółowej „royal dres- 
ser to Her Majesty“. Następuje ważny 
moment wyboru sukni, klejnotów, kape- 
łuszy, — poczem królowa własnoręcznie 
na karcie zakreśla, jakie potrawy pragnie 
mieć na obiad dla siebie i rodziny. Z wy- 
jątkiem króła, który osobiście dla siebie 
dokonuje wybóru. 

Ze szczególną starannością przegląda 
królowa przy śniadaniu nadeszią pod jej 
adresem korespondencję. Żaden list nie 
pozostanie bez odpowiedzi. W niezliczo- 
nych wypadkach krółowa — zaintereso- 
wana prośbą jakiejś nieszczęśliwej pe- 
tentki — poleca zbadać dyskretnie, jej 
stosunki osobiste,a następnie przychodzi 
jej z pomocą. 

Drobny, ale charakterystyczny, szcze- 
-gół: jeżeli jakiś Jist zawiera dwie kartki. 


z których tylko pierwsza jest zapisana, — 
królowa oddziera i chowa drugą, czystą 
kartkę, by zużytkować ją na jakieś zapi- 
ski. Typowy przykład drobiazgowej 
oszczędności! 

* * * 

Nie mniej ważną jest kwestja wyboru 
kapelusza. Na temat tych legendarnych 
już kapeluszy królowej, niemodnych 7u- 
pełnie i o bardzo niefortunnym wyglą- 
dzie, dużo się już pisało w Anglji. Nie 
można jednak posądzać królowej o ten 
brak gustu. O kapeluszach decyduje na- 
prawdę... król. On wybiera fasony, a kró- 
lowa stosuje się we wszystkiem do jego 
życzeń. Bo przecież król. jak każdy sza- 
nujący się Anglik, chce być panem w 
swojem „home... 

Pozatem wysuwa argument, mile gła- 
skający próżność kobiecą: utrzymuje, że 
w takich właśnie kapeluszach jest królo- 
wej najbardziej do twarzy, że pozwalają 
mu one podziwiać prześliczne włosy swej 
małżonki. „Niechaj i cały świat ma moż- 
ność podziwiania tych wspaniałych wło- 
sów!“ — dodaje. 

* * * 

Jeszcze jedna drobną ofiara, jaką kró- 
towa ponosi chętnie dła swego małżonka: 
buciki na niskich nóroancn, których wy- 
sokość bywa iak nat krunulatniej kontro- 
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formy, blachy nakrycia alpakowe 


PORCELANE 


stołową, szkło stołowe, naczynia 


kamienne poleca najtaniej 
Roman 


Kalczyński 


Lwów, ul. HALICKA 21 
(Gmach M. K. Kasy Oszczęd.) w 


lowana. Królowa bowiem wyższą jest 
wzrostem od swego małżonka, — a wia- 
domo, że żaden mąż nie lubi tego, by 
żona jego była lub wydawała sie od nic- 
go wyższą. 

Ostatni moment przed wyjściem, — to 
wybór parasolki, których w pałacu znaja 


duje się cała kolekcja, Każda ma swą nas | 


zwę, związaną z jakiemś wspomnieniem... 

Jeszcze jedno spojrzenie do lustra — 
i królowa jest już gotowa do wyjścią, 
zawsze punktualna co do minuty. 


| IWONICZ-ZDRÓJ | 


ryezałt 3-tygodniowy 
żądajcie prospektów 
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Beatyfikacja 
Teresy Couderc 


MIASTO WATYKAŃSKIE (KAP) 
Wczoraj odczytany został dekret o bo- 
haterstwie cnót czcigodnej Teresy Cou- 
derc, założycielki Sióstr Wieczernika. 
Aktowi temu asystowali kardynałowie 
Granito i Laurenti, ambasador Fran- 
cji przy Watykanie, dwór papieski, 
przedstawiciele rodziny czcigodnej Te- 
resy i sióstr zakonnych. Przy tej oka- 
zji Ojciec św. wygłosił przemówienie, 
w którem rozwinął szerzej wspomnie- 
nia swe z czasu, gdy był kapelanem 
sióstr Wieczernika. 

Wróciliśmy właśnie z Rzymu, mó- 
wił Papież, gdzieśmy otrzymali świę- 
cenia kapłańskie i ukończyli studja w 


Medjolanie i pasterz polecił Nam tam | 


duszpasterstwo. Fam rozpoczęliśmy 
Nasz urząd kapłański, dzieląc swój 
czas między działalność bibljotekarska 
wśród ksiąg, które są jakby duszami 
kopalnemi, a funkcjami duszpasterskic- 
mi wśród dusz żywych. Tam, wśród 


córek czcigodnej Couderc tak doskona- | 


le w pracy swej żespolonych i podpo- 
rządkowanych działalności duszpaster- 
skiej, rozpoczęliśmy praktycznie zapo- 


znawać się z istotą tej pracy, owej 
akcji katolickiej, która później miała 


stać się tak ważnym przedmiotem Na- 
szych myśli. 
CZW O 
Z ŻAŁOBNEJ KARTY 
Ś. p. STANISŁAW CHRYPIAK 
kupiec, zasnął w Panu w 78 r. życia, oBiero” 
ciwszy żonę Marję, córkę Janinę Wuchowiczo* 
wą, żonę architekty, synów dra Iazimierza, lek. 
wet. i Ludwika,” kupca — w Jaworowie. 
Z ulic naszego miasta znikła na zawsze sym- 
patyczna, popularna postać Jego. Był senjoremt 
stanu kupieckiego, prowadząc przeszło 50 lat 
istniejącą swoją firmę w rynku. W życie sza- 
rego człowieka potrafił wlać sporo ideału i po* 
ża umiłowaniem pracy uświęcającej człowieka, 
był dobrym synem Kościoła i Ojczyzny. Głebo* 
ką miłością otaczał swój dom i rodzinę, dzie” 
ciom dał wiary światłość, wiedzy poznanie i 
umiłowanie ziemi i miasta redzinnego, którego 
broniłi w ukraińskiej i bolsizewickiej potrzebie 
dr. Kazimierz odznaczony Krzyżem Obrony 
Lwowa i Orlętami i Ludwik, raniony na polu 
chwały» 
Z szeregów Żyjących odszedł człowiek, który 
w miarę swych możności głodnych karmił, na” 
gich odziewał, bliżnich swych kochał. Obcem 
Mu było uczucie nienawiści i krzywdy ludzkiej. 
Nieskazitelnego charakteru, zacny i prawy, cie* 
szył się u nas zasłużonym szacunkiem i głęboką 
sympatją. Odszedł do tego Boga, o którym ży* 
ciem całem zdał się mówić: Miłością wicczna 
'umiłowałem Cię. — I tam oirze Bóg łzę cler“ 
pienia z eczu Jego. ] 
Niech śpi w spokoju i niech Mu ziemia oj* 
czysta lekką będzie! (8) 
O 
i Piękna cera — wdzięk niewieści 
llcż czaru w sobie mieści! 
By utrzymać ten dar nieba, 
Pielęgnować ją potrzeba. 
Żeby kwitła jaknajdłużej 
Abarid do tego służy, 
"rem i pude: — wzór nigjenw 
Ela piękncści — skarb bez ceny. 
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Rada Wejherowa 
przeciw wichrzeniom Niemców 


Rada miejska Wejherowa powzięła 
na ostatniem swem posiedzeniu jedno- 
myślnie rezolucję, w której stwierdza: 


, „Obydwa kluby polskie radnych 
miejskich w Wejherowie stwierdzają 
jednogłośnie, że spokojne współżycie 
na terenie miasta naszego i powiatu 
zostało zachwiane przez akcję anty= 
państwową, godzącą w polski stan po- 
siadania, przez nielojalną mniejszość 
niemiecką, a w akcji tej biorą udział 
też niektórzy członkowie rady  miejs- 
kiej. Potępiając w sposób najbardziej 
stanowczy tę akcję, wnosimy na znak 
protestu o odroczenie dzisiejszego po- 
siedzenia rady miejskiej". 

Stosownie do tej rezolucji prze- 
wodniczący rady miejskiej posiedzenie 
zamknął. 


Znak czasu 


W poznańskim sądzie grodzkim 
miał się odbyć przymusowy przetarg 
koncernu „Dr. Roman Maj". Suma 
szacunkowa właściwego kompleksu fu- 
brycznego w Luboniu ustalona została 
na 13 miljonów złotych, cena wywoław- 
cza zaś na 10 miljonów. Rękojmia 
na przystąpienie do licytacji wynosiła 
1,300.000 złotych. 

Licytacja nie doszła jednak do 
skutku z powodu... braku  licytantów. 
Nikt nie mógł zebrać owego 1,300.000 
złotych potrzebnych do licytacji. 


Zjednoczenie polsko-ruskie 
w Stryju 


Dnia 9. b. m. odbyło się w sali Rady 
powiat. w a: r drugie z rzędu zebranie 
Zjednoczenia Polsko - Ruskiego „Zgoda“. 
Sala Rady Pow. wypełniona była po 
brzegi gospodarzami tuskimi, oraz przed” 
ESC wszystkich stanów i zawo- 
dów, Aa APR 


Informacyjny referat. wygłosił preżes 
Zjednoczenia em. majot p. żabniewski, 
nawołując zebranych do bratniej zgody 
dla wspólnego dobra obu narodów i Rze- 
tzypospolitej.| | | 

Zkolei przemawiali po rusku pp. Woj- 
fanowski Jan, Hawryliw Cyryl, Berechu- 
lak, Jackiewicz i iWołczak. Wszystkie 
przemówienia były potępieniem zgubnej 
polityki Unda i publiczną inwokacją do 
powrotu na drogę zgodnego współżycia. 

Po przemówieniach sekretarz Zjedno- 
czenia p. Wł. Król odczytał odpowiednią 
rezolucję, którą zebrani jednogłośnie 
przyjęli. | 

Akcja ugodowa natrafia w Stryjskiem 
na bardzo podatny grunt, zwłaszcza po 
wsiach, gdzie zatacza szerokie kręgi. 


o o „99 
Nowe parafje w diecezji 
pińskiej 

3. b. m. Ks, Biskup Kazimierz Bukra< 
ba, Ordynarjusz diecezji pińskiej erygo- 
wał nowe parafje: w  Wiczówce, pow. 
pińskiego obrządku łacińskiego i w Li 
bieszowie przy klasztorze Ojców Kapu< 
cynów obrządku słowiańsko » bizatyń- 
skiego. i 
ay. 


UROCZYSTOŚCI 3-MAJOWE W DYTIATY- 
NTE, POW. ROHATYŃSKI. Od szeregu lat ed- 
bywa sie w Dytiatynie doroczne narodowe świę- 
to na mogile polskich żołnierzy, poległych 
w walce z bolszewikami. W bież. roku b. licznie 
zgromadził się tam lud polski, oraz dziatwa 
szkolna miejscowa i wiosek okolicznych, która 
zapełniła szczelnie kościółek-pomnik. Uroczystą 
Sumę odprawił ks. dziekan Mikulski, kazanie 
wygłosił ks. proboszcz Zając. Z powodu zimna 
odpadły popisy młodzieży szkolnej i przemó-* 
vienia delegatów. 


Przed rozdaniem pamiątkowych obrazków 
Matki Boskiej Częstochowskiej, ofiarowanych 
Przez prez. Cieńskiego w ilości kilkuset sztuk, 
przemówiła ze stopni kościółka p. Aldona Ka- 
Czorowska. Nakonicc odbyła się ceretnonja de- 
koracji odznaką pułkową 1 p. 8. M P. Go- 
lebskiepo, wł. dóbr Marjanowa i p. Karola Tal- 
czaka, Hallerczyka. Uroczystość zakończyła de- 
tilada banderji i przysposobieria wojskowego 
Yrzed delegacją wojskową. 


Dytiatyn jest obecnie ośrodkiem nietylko na- 
Todowych uroczystości, lecz zatazem źródłem 
Odrodzenia ducha polskiego na Kresach. Lud 
bolski prosi tu o dom polski. Mamy nadzieję, 
że społeczeństwo dopomoże, gdy zawiązany już 

omitet zwróci się doń z apelem. 


Da 


naftalin as 


rodki ochronne przeciw molo 


owalol, antimolinas: 
kamfora: 


$ „KURJER“ z dnia 15 maja 1933 


lisłalacja proboszeza Kolegjaly slanislawowskiej 


12. b. m. odbyła się uroczysta instala- 
cja nowego proboszcza Kolegjaty, Ks. 
Kanonika Stanisława Kołychanowskiego. 
Na uroczystości instalacji przyjechał ze 
Lwowa Ks. Biskup Dr. Eugenjusz Baziak, 
były proboszcz Kolegjaty. W uroczystym 
akcie instalacyjnym wzięli ponadto udział 
wszyscy księża obrz. łac., oraz ducho- 
wieństwo grecko - katol., przedstawiciele 
władzy administracyjnej z p. Wojewodą 
na czele, wojska, towarzystw, organiza- 
cyj, oraz niezliczone rzesze wiernych. Ks, 


| Kanonik Kołychanowski, którego życio- 
rys podaliśmy onegdaj, dotychczasową 
swą pracą wyrobił sobie miano jak naj- 
lepszego duszpasterza - patrjoty, stąd też 
polskie społeczeństwo Stanisławowa, z ra- 
dością wita nowego włodarza Kolegjaty, 
godnego następcę Ks. Biskupa Baziaka. 
Po dwuletniej prawie przerwie, w cza- 
sie której funkcje administratora Parafji 
pełnił z całem poświęceniem i zapobiegli- 
wością Ks. Józef Rzeczkowski, parafja 
nasza uzyskała godnego gospodarza. 


Zdemolowali lokal i pobili rabina 


Kilku rabinów warszawskich pod- 
pisało jakąś odezwę „Keren  Kajeme- 
th“, która mocno nie spodobała się 
członkom „Agudy”. Pod wpływem a- 
gitacji 

kilkuset „agudowców* wpadło do 

lokalu żydowskiej gminy wyzna- 

niowej i zdemolowało całkowicie 

urządzenie wewnętrzne, łamiąc 

biurka, krzesła, stoły i wyrzucając 
je przez okna na podwórze 

Rabini poinformowani o zamierzo- 


Zł. 100.000 

Zł. 10.000 
Zł. 10.000 
Zł. 5.000 
Zł 5.000 
zł. 5.000 
Zł. 5.000 
ZŁ 5.000 
Zł. 5.000 


najszćzęśliwszej 


oraz tysiące innych wygranych poniżej 5.000 Zł. padło już w pierwszych dniach 
ciągnienia IV-ej klazy na losy, zakupione w największej i prawdziwie 


„NADZIEJA“ 


| nym napadzie nie przybyli do lokału 
| gminy. Demonstranci zastali tylko ra- 
i bina Posnera, którego pobili do krwi. 
Od zlinczowania ocaliła rabina przy- 
była w ostatniej chwili policja. 
Równocześnie na podwórzu gminy 
doszło do gwałtownej bójki między 
„agudowcami”, a przybyłymi na od- 
siecz „„mizrachistami". Kres bójce po- 
łożyła policja, która rozpędziła okła- 
dających się wzajemnie laskami żydów. 


Nr. 69572 


na 

na Nr. 5044 
Nr. 60478 
Nr. 35677 
Nr. 79823 
Nr. 101800 
Nr. 162240 
Nr. 178308 
Nr. 178887 


na 
na 
na 
na 
na 
na 
na 


kolekturze Polski 


Lwów 
Lesjonów 11 


Znęcanie się nad przemytnikami 


Niemiecka straż celna przemytnikom 
udającym się z towarem do Polski robi 
wszelkie ułatwienia, ale w stosunku do 
szmuglujących do Niemiec postępuje z nie- 
ludzkiem okrucieństwem, masakrując 
schwytanych. 

Ostatnio dwaj przemytnicy przekro- 
czyli w okolicy miejscowości Radły (pow* 
częstochowski) granicę niemiecką, ale w 
odległości kilku kilometrów od granicy 
zostali spostrzeżeni przez niemiecką straż, 


która bez żadnego uprzedzenia rozpoczę- 
ła strzelaninę, raniąc obu przemytników. 

Do broczącego krwią przemytnika 
Olcżyka podbiegł jeden z niemieckich 
strążników zaczął go tak masakrowac, 
że Olczyk wyzionął ducha pod razami. 
Drugi przemytnik Antoni Olkisz zmarł w 
drodze do szpitala. 

Władze miejscowe zawiadomiły o ca- 
łym wypadku Ministerstwo Spraw 'Zagra- 
nicznych. 


Kraty więzienia ocali zwryrodnialeów 


przed linczem ze strony robotników łódzkich 


Wielkie wzburzenie w szerokich 
rzeszach mas robotniczych w Łodzi 
wywołało ujawnienie niesłychanych sto- 
sunków, panujących na terenie fabry- 
ki „Wierzbowianka”. Oto jedna z 
młodziutkich robotnic panna G., Pol- 
ka zaszedłszy w ciążę, wyznała swej 
matce straszną prawdę: gdy zgłosiła 
się po raz pierwszy do fabryki z proś- 
bą o pracę urzędnik fabryki 38-letni 
żyd Szyja Teitelbaum polecił jej zgło- 
sić się do swego prywatnego miesz- 
kania. 

Gdy panna G. przybyła do gar- 

soniery Teitelbauma zastała prócz 

niego dwóch jeszcze żydów, u- 

rzędników „Wierzbowianki”: Pin- 

kasa Herszkowicza i Henocha Ku- 
gelmana. Wszyscy ci trzej zwy- 
rodnialcy zniewolili nieszczęśliwą 
silg pod pretekstem „badania le- 
karskiego“, Nazajutrz otrzymała 
pracę, ale zmuszana byla do ule- 
głości pod grozą utraty posady. 

Ponieważ rodzice młodej robotni- 

cy byli w skrajnej nędzy, a matka 


m owamol worki ochronne, 


w dodatku potrzebowała opieki le- 
karskiej, panna G. musiała być ży- 
dom powolną... 

Gdy cała sprawa wyszła na jaw 
policja aresztowała wszystkich trzech 
żydów, a dyrekcja usunęła ich z po- 
sad. Wtedy dopiero okazało się, że 
łajdacki swój proceder wykorzystywa- 
nia ludzkiej nędzy wykonywali oni już 
od dłuższego czasu, zmuszając cały 
szereg urodziwych  robotnic - Polek, 
pracujących w fabryce do uległości. 

Kraty więzienne ocaliły zwyrodnial 
ców przed linczem ze strony wzburzo- 
nych robotników. 


DE L 
KRONIKA PRZEMYSKA 


ZA TYDZIEŃ OBRADY BUDŻETOWE. Z po- 
wodu zaszłych ostatnio wypadków budżetowe 
posiedzenia rady miejskiej zostały o tydzień 
przełożone i samiast 14 b. m., rozpoczną się 
21 maja. O braku ludzi w sanacyjnej większości 
świadczy fakt, że generalnym referenten bu- 
dżetowym został radny Cieśliński, który Cotąd 
z budżetem nie miał nie do czynienia. 

WBREW USTAWIE. Ciekawcm jest, że 


0. T. WINCKLERA Syn 


NT. 5 


HOTEL 


E GEORGEA 


w Przemyślu nie powołano dotąd do życia noa 
wej dyrekcji Kasy Oszczędności, Wbrew prze- 
pisom, które zakazują łączenia radziectwa z 
funkcjami w przedsiębiorstwach gminnych, ra- 
dni Cieśliński z BB i żyd Schiitzker są dyrek- 
torami K. K. O. i pobierają po 500 zł. mie. 
sięcznie, należą równocześnie do ciała sprawu: 
jącego nad Kasą kontrolę. Jeśli idzie o wybór 
nowej dyrekcji, to nastręcza on trudności, gdyż 
o stanowisko dyrektora naczelnego ubiega się 
kilka osób z Dr. Dobrzańskim na czele. Nadta 
dotychczasowy dyrektor Praczyński wcala nie 
myśli o ustąpieniu, 

PRZESILENIE WE-„FREDREUM". Po burze 
liwem walnem zebraniu „Fredreum”, na którem 
doszło do rozgrywki między prezydentem Chtzae 
nowskim, a b. radnym z BB p. Styfim, frek- 
wencja w teatrzyku spadła. Przedstawienia oda 
bywają się niemal przy pustej sali, a w wys 
branym zarządzie brak harmonji, czego dowo 
dem ustąpienie z nowego wydziału, filara „Fres 
dreum“, płk. Radnika, 

TAJNY UBOJ. W ostatnich kilku dniach doa 
konano rewizyj u rześników i nawet u najpos 
ważniejszych natknięto się na mięso pochodzą» 
ce z tajnego uboju. Wypływa to stąd, że taksy 
w rzeźni są stanowczo za wysokie i dlatego 
magistrat powinien je jak najszybciej obniżyć, 


SUPERHETERODYNA 
te azezyb radjotechnikił 'Tabelaryczna skala, 
optyczna kontrola strojenia, automatyczne wy- 
równanie zaniku fali, sygnalizacja Świetlna 


trzech zakresów (od 16—60, od 200 —— 600 i od 
1000 -- Z0Ó0 m. 1578 


) 
„EKRAVOX* Ak sc ioka LU 
ew a za RZA = 
KRONIKA STANISŁAWOWSKA 


DOKUMENT HISTORYCZNY W ORNACIE. 
Nadwórniański proboszcz, ks. Smaczniak, posłał 
do naprawy ornat, będący własnością kościółka 
w Majdanie. W czasie prucia ornatu znaleziono 
list, pisany przez £. p. Teofilę Wiśniewską, żo- 
nę Ignacego Wiśniewskiego, straconego w 1848 
r. we Lwowie przez Austrjaków. Treścią tego 
listu z przed 87 laty fest opis chwil przed stra- 
ceniem Wiśniowskiego. Niewątpliwie list ten 
posłuży jako ciekawy dokument historyczny 
ówczesnych czasów i stanowić będzie dla histo- 
ryków przyczynek do badań. 

ILE STANISŁAWÓW  SUBSKRYBOWAI? 
Wedle dotychczasowych pobieżnych obliczeń o- 
gólnie subskryhowano w naszem mieście na po- 
pożyczkę inwestycyjną 461.300 zł., z czego w 
Banku Hipotecznym 127.000 zi. M. K. K. O. 
90.000 zł., Banku Gosp. Krajowcgo zwyż 70.000 
zł, Banku Polskim ok. 40.000 zł., Powszachnym 
Banku Związkowym ok. 40.000 zi., Kasie Związ- 
kowej ek. 30.000 zł., oraz w innych Bankach i 
instytucjach finansowych zwyż 70.000 zł. 

WALNE ZGROMADZENIE TOW. TATRZAŃ- 
SKIEGO odbędzie się 17 b. m. > godz. 17 w lo- 
kalu własnym przy ul. Szydłowskiego. W razie 
braku kompletu następne welne zgromadzenie 
odbędzie się w godzinę później. 

ŚWIĘTO LASU. 5 b. m. cdbv!o się w na- 
szem mieście „Święto Lasu", Po nabożeństwach 
w kościołach i .wiątyvniach innych obrządków, 
gdzie wygłoszono okolicznościowe kazania. wła- 
ściwa uroczystość odbyła się na Wałach þet- 
mańskich. W uroczystości tej wzięła udzia? mło- 
dzież szkolna, craz licznie zebrana publiczność. 
Po przeówieniach p. inż. Beila o znaczeniu la- 
sów, stanowiących naturalną obronę państwa, 
oraz przemówieniach kier. szko?y p. Kajetano- 
wiczównej i uczennicy szkoły im. Kononiekiej, 
przystąpiono do sadzenia drzewek. 

SAMOBÓJSTWO. Kazimierz Czyżowski z Tyś- 
mienicy z powodu braku pracy targnz: się na 
swe życie, wypijając większą ilość karbolu. 

KONKURENCI MONOPOLU PAŃSTW. Bry- 
gada kontroli skarbowej w Stanisławowie, wy: 
kryła ostatnio na terenie powiatu kałuskiego i 
rohatyńskiego 7 tajnych gorzelń, wraz z więk: 
szą ilością samogonki, zaś w powiecie nadwóte 
niańskim 49 warzelń solnych, gdzie znalezione 
1.090 kg. wyprodukowanej scii, 


Loów, Runek 2 


Tel. 219-96. n 


CO DZIEŃ NIESIE? | Kronika twowska 
Żałobne posiedzenie Rady Miejskiej 


oraz lwowskich organizacyj i towarzystw 


15 Środa 
MAJA Zofji 
Wach. sl. g. 3 45m 
Zaak. sł. p, 7 20 m Czwartek Jana 
T 


a m Ln 
Gdzie i co kupię? 
Parasole, parasolki 
Parasole ogrodcwe i miernicze, naprawy, po- 
krycia, poleca jedyna katolicka firma PARA- 
GON Marja Bemowa, Lwów, Wałowa 9. 552 
f) a 


| ORYGINALNE PROSZKI | 
- MIGRI NQ- MERYOSIK an w K'1599 
maer KOGUTEK 
SA ŚRODAIEM KOJĄCYM GÓLE 
IARSTOSOWANIE 
BÓLE GŁOWY; ZĘBÓW, MIGRENA NEWRALGJA GRYPA 
i PRZEZIĘBIENIA RÓLF STAWOWE KOSTNE ARTRETYCZNEnI+ 


śą 


Złoto, srebro, zegarki 


poleca tanie 
WŁ, BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Naprawa zegarków i biżuterji — tel. 218-48 


EEEE: S Z z Zn 
Bielizna Damska 
jedwabne met. batyst, i porkalin 
wielki wybór estatnich nowości 


Józef NOWAK e” 
CO piany 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI 
Teatr nieczynny. 


1847 
Marjacki 6 


—M - copra 
KONCESJONOWANY 


przez Kuratarjum Szkolne prywatny 
AKŁAD NAUKOWY 


im. H. JORDANA 


(Lwów, św. Mikoła a 16) przyjmuje 
WPI SY do KOEDUKACYJNEJ szkoły 
pewszechnej i MĘSKIEGO 
GIMNAZJUM na 1935/6 r. 614 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Teatr nieczynny . 


Ta 

Rękawiczki — pończochy 

apaszki — chusteszki w ogromnym wyborze 
ceny bardzo niskie 


Józef NOWAK tr" 1847 


Plac Marjacki 6 


Zmarli we Lwowie 


Apolonja Wasilkowska, em. naucz. 
szkoły żeńskiej im. Konarskiego, Sodali- 
ska Marjańska, lat 50, pogrzeb 16. b. m., 
Q godz. 4 popoł. z <«rypty Ormian na 
cmentarz Łyczakowski, (Pogrzeb z Zakł, 
pogrz. „Elizjum*, uł. Sobieskiego 9, tel: 
289-40). 


Piękna impreza 

W dniu 5. b. m. odbył się w sali pa- 
rafjalnej kościoła św, Elżbiety koncert, a 
dochód z dobrowolnych datków przezna- 
czono na rzecz mającej powstać na Bo- 
gdanówce Ochronki. Inicjatork- tej im- 
prezy była p. Mudrakowa, dzięki której 
w koncercie wzięły udział siły artystycz- 
ne. Wystąpiła tu p. prof. Konserwatorium 
Marja Trusiówna, która -. ykonała kilka 
utworów na skrzypcach przy akompanja- 
mencie fortepianu (p. Germandowej), a 
p. Popowiczówna, artystka opery, odśpie- 
wała utwory operowe, porywając słucha- 
czy pięknym głosem. 

Szereg pieśni ludowych wykonał 
Chór Parafji św. Elżbiety pod dyrekcją 
niestrydzonego prof. M. Wożnego. Licz- 
nie zebrana publiczność gromkiemi okla- 
skami nagrodziła wykonawców koncertu, 
komitet Ochronki składa tą drogą ser- 
deczne podziękowanie Chórowi Parafjal- 
nemu, oraz wykonawcom  partyj solo- 
wych. 


W.eczór Zenobji Janczewskiej 


W ściśle zamkniętem kole odbył się 
onegdaj w pięknej sali zakładu naukowe- 
go p. Olgi Filippi wieczór literacko - arty” 
styczny p. Zenobji Janczewskiej, stojący 
na bardzo wysokim poziomie artystycz- 
nym. Pani Janczewska przedstawiła swoje 
wybitne kwalifikacje artystki dramatycz- 
nej w poemacie Kasprowicza „Święty Bo- 
że, Święty Mocny*, występując nadto ja- 
ko poetka i plastyczka. P. Wanda Ser- 
beńska odczytała na wieczorze własną, 
dobrze napisaną nowelę p. t.: „Psie ser- 
ze“, Pazi: L. Menkerówna i E. Zarzycka, 
oraz pan W. Bożyk, uczniowie klasy prof, 
Z. Kozłowskiego P. T. M. zachwycali pu- 
bliczność pięknym śpiewem, wykonując 
utwory Friemanna, Massenet'a, Pucci- 
niego | Musorgskiego. Wszystkich wy- 
konawców darzyli słuchacze oklaskanii. 


(g.) Wczoraj o godzinie 1-szei w 
południe odbyło się żałobne posiedze- 
nie lwowskiej Rady Miejskiej, w któ- 
rem wzięli udział wszyscy członkowie 
Rady. 

Za mównicą stanął prezydent m. 
Lwowa Wacław  Drojanowski w oto- 
czeniu trzech wiceprezydentów: dr. O- 
strowskiego, dr. Weryńskiego i Chaje- 
sa i wygłosił żałobne przemówienie 
poświęcone pamięci Marszałka Polski 
śp. Józefa Piłsudskiego. 

„Zebraliśmy się — mówił prez. 
Drojanowski — pod wrażeniem strasz- 
liwego ciosu, który uderzył miljony 
serc polskich, wywołując żałobne echo 
w całym świecie“. 

Nakreśliwszy dzieje czynu i du- 
cha „Rycerza niezłomnego naszej nie- 
podległości i nieodżałowanego Ojca 
narodu", zarówno w dobie niewoli, w 
chwilach walki na polach bitewnych i 
w momentach budowania Państwa Pol- 
skiego podkreślił mówca, że  „dzie- 
dzictwo jego nie może być zmarnowa- 
ges j ENR 

Po swem przemówieniu, którego ża- 
łobni słuchacze wysłuchali stojąc, za- 
rządził p. prezydent Drojanowski je- 
dnominutową ciszę, poczem zamknął 
posiedzenie. 

Prezydent i wiceprezydenci zjawili 
się na sali posiedzeń z historycznymi, 
łańcuchami, znakami władzy, na pier- 
siach. Sala Rady Miejskiej przybrana 
była zielenią i żałobnemi chorągwiami. 

* * 


Wczoraj o godzinie 17.30 odbyło się 
przy pełnym komplecie radców żałobne 
posiedzenie Lwowskiej Izby Przemysło- 
wo - Handlowej, Pamięć Marszałka ś. p. 
Józefa Piłsudskiego uczcił przemówieniem 
prezydent Izby, sen. dr. Szarski. Po prze- 
mówieniu wezwał obecnych do oddania 
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hołdu Prochom Zmarłego przez dwumi- 
nutowe milczenie. Na pogrzeb Marszałka 
wyjeżdżają z ramienia Izby, prez. sen. 
dr. Szarski, b. min. poseł Byrka i dyr. dr. 
Jasiński. | 
s... 
Pod przewodnictwem prof. dr. Witol- 


"da Kozickiego odbyła Lwowska Izba Le- 


karska żałobne posiedzenie, takież posie- 
dzenie odbyło się pod przewodnictwem 
inż. Kinela w Kole Mierniczych, pod prze- 
wodnictwem prezesa dr. Csali w lwow- 
skiem Syndykacie  Interesentów Drzew- 


: nych, w Związku Polskich Eksporterów 


Chmielu, w Stowarzyszeniu Eksporterów 
i Kupców Lnu i konopi, pod przewodnic= 
twem p. Jaworka w Związku Cechów 
Rzemieślniczych, pod przewodnictwem p. 
Pammera w Cechu ślusarzy, pod prze- 
wodnictwem p. Strzeleckiego w Cechu 
rzeżników, pod przewodnictwem p. Hessa 
w Cechu piekarzy, w cechach: rymarzy, 
murarzy, cieśli i kamieniarzy, 
s 


Żałobnem posiedzeniem  uczciły pa- 
mięć Marszałka ś. p. Józefa Piłsudskiego 
Zarządy Zjednoczonego Związku Zawo- 
dowego Pracowników Ubezpieczeń Spo- 
łecznych, Oddział I. i Il. we Lwowie. 
Uchwałono zbiórkę wśród kolegów z 
przeznaczeniem jej na ochronkę dla sie- 
rót im]. J40 iwa Lwowie. 

s © 


Z powodu śmierci Marszałka Ś. p .Jó- 
zefa Piłsudskiego Walne Zebranie Izby 
Inżynierskiej odłożone zostało na dzień 
25. maja, godz. 18-ta. 

G s w 
PRZEWODNICTWO MAŁOPOLSKIEJ DZIEL- 
NICY ZW. TOW. GIMNASTYCZNYCH „SOKÓŁ“ 
WE LWOWIE — łącząc się w ogólnej żałobie 
z powodu śmierci Pierwszego Marszałka Polski, 
Józefą Piłsudskiego — zaleca wszystkim Gniaz. 
dom Sokolim na terenie Dzielnicy wzięcie ue 
działu w uroczystościach Żżałobnych wedle za» 


rządzeń miejscowych komitetów. 
* « 


+ 
POL. TOW. POLITECHNICZNE zawiadamia, 
że tygodniowe zebranie we środę, dnia 15 b. m. 
z powodu żałoby narodowej nie odbędzie się. 


Znicz przed gmachem Teatru Wielkiego 


(—) Ogóiną uwagę przechodniów 
zwrąca ustawiony przed gmachem Te- 
atru Wielkiego płonący znicz. Na wy- 
sokim stelażu metalowym pomieszczo- 
no czarę, z której wznoszą się płomie- 
nie. Na zewnętrznej stronie czary wid- 
nieje orzeł polski. 

W górze w środkowej ioggji gma- 


chu pomieszczony został duży biust Śp., 


marsz. Piłsudskiego, okryty żałobną 
zasłoną, obok dwie krepą spowite la- 
tarnie, oraz flagi o barwach narodo- 
wych. 

Przed zniczem zatrzymywało się 
sporo osób. 


Pożar sklepów 


(—) Wczoraj o północy wybuchł 
pożar w realności parterowej przy ul. 
Bożniczej 19 i Starozakonnej 20, sta- 
nowiącej własność Benjamina i Reginy 
Awinów. Pożar spowodowany został 
przez koryntianki, które pomimo tak 
późnej pory przebywały w jednym ze 
sklępów, a paląc papierosy nie zacho- 
wały należnej ostrożności. 

Ogień począł szybko rozszerzać się 
i wnet objął cały dach, zagrażając 
sklepom ze starzyzną, naczyniami itp., 
znajdującemi się we wspomnianej re- 
alności. Lecz ogień rychło począł prze 
nikać do sklepów, które doznały znacz 
nego uszkodzenia. 

Szkoda oszacowaną została na 
15—18.000 zł. 

Wezwana straż pożarna ogień u- 
miejscowiła. Wypadku w ludziach nie 
było. 


Krwawe zajście w Pasiekach 
halickich 


(=) W dniu wczorajszym  póź- 
nym wieczorem w Pasiekach halickich 
na podwórzu domu Kazimierza Jurkie- 
wicza rozegrało się krwawe zajście. 
Na tle jakichś bliżej nieznanych są- 
siedzkich porachunków na wymienio- 
nego napadł Kazimierz Biernacki wraz 
z Kazimierzem latawcem, którzy po- 
bili dotkliwie Jurkiewicza i zadali mu 
nożami dwie ciężkie rany w bok, po- 
czem zbiegli. Ciężko rannemu Jurkie- 
wiczowi Pogotowie Ratunkowe udzieli- 
ło pierwszej pomocy, poczem przewio- 
zło go do szpitala powszechnego. Za 
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napastnikami czyni policja poszukiwa- 
nia. Krwawe zajście, w którem na wi- 
downię wystąpiło trzech Kazimierzów, 
tworzyło temat dnia na tem łyczakow- 
skiem przedmieściu. 


Śmiertelny upadek chłopca 


(—) W Gajach w pow. Iwowskim, 
wydarzył się w dniu wczorajszym tra- 
giczny wypadek. Piotr Drohobycki, 
9-łetni chłopak, wylazł na przydrożne 
drzewo celem zebrania chrabąszczy. W 
pewnym momencie chłopiec stracił rów- 
nowagę a upadając z wysokiej gałęzi 
zaczepił bluzką o inną gałąż, a gdy koł 
tierz bluzki zacieśnił się około jego 
szyji, chłopak zmarł skutkiem udusze- 
nia się. 


Zdarzenia i wypadki 


(—) Dwa zamachy samobójcze. Za- 
mieszkała przy ul. Kętrzyńskiego, |. 35, 
Anna Megies, służąca, w zamiarze samo- 
bójczym usiłowała wczoraj otruć się 
kwasem solnym, którego wypiła pół 
szklanki. W stanie groźnym przewiezioną 
została do szpitala powszechnego. Powo” 
du-samobójstwa narazie nie ustalono. — 
Na tle zawiedzionej miłości targnęła się 
na życie służąca Rozalja Barabasz (ul. 
Hermanna, 1, 6). Usiłowała otruć się ja- 
kąś nieznaną trucizną. Barabaszówna 
przewieziona na salę szpitalną zakończy- 
ła życie. 

.(—) Włamanie mieszkaniowe. Nie- 
znany sprawca włamał się wczoraj do 
mieszkania Bolesława Zaborniaka przy 


ui. Kętrzyńskiego, |. 55, gdzie skradł na' 


jego szkodę kasetkę, zawierającą 1,200 
zł., oraz biżuterję wartości 340 zł. 

(—) Poszukiwania za złodziejem- 
oszustem. Maks Enten (ul. Podzamcze, 
1. 15) zawiadomił policię. iż niejaki Ma- 
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| jer Tinger f. Wachtel, któremu polecił 
( pobrać z Urzędu probierczego 60 par zło- 
| tych dziecinnych kolczyków, załatwił po. 


lecenie w ten sposób, że kolczyki przy- 
właszczył sobie i ukrywa się obecnie 
przed donoszącym. 
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Niszczenie drzew 


Piszą nam z miasta: 

Rok rocznie usiłuje ogrodnik miejski na 
wiosnę uzupełnić szpaler drzew przy ulicy 
Stryjskiej. Już od kilku lat starannie sadzi no- 
we szczepy przed domem Nr. 3 na tej ulicy. Ale 
widocznie drzewa te nie mogą znieść podlewań 
późnym wieczorem, a niekiedy nawet w dzień 
pomyjami z dwóch sklepików spożywczych, 
mieszczących się w tym domu — i chociaż przoz 
lato wypuszczą kilka listków, to jednak pod je- 
sień usychają, 

Należałoby zatem wytłumaczyć właścicielom 
sklepów, że opłuczyny z ich bufetów, zawiera- 
jące niewątpliwie resztki skwaśniałego piwa i 
słonych śledzi, są powodem usychania drzew. 
Czy właściciele sklepów obawiają się, że c.zew- 
ka zasłonią przechodniom widok na szyldy ict 
wspaniałych zakładów gastronomicznych ? 

Civis. 


Grobowce 
Nagrobki 
Pomniki 


Roboty budo. 
wlane z alaba- 
stro,- mermuru, 
F „ piaskowca 
granitu 
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Kto wygrał? 


„W poniedziałkowem ciągnieniu Lo- 
terji Klasowej padły wygrane na na- 
stępujące numery: 

20.000 zł na nr. 
23833. - 

- 10.000. zł na nr. 52122 5044 25931 
60478. 

5.000 zł na nr. 55806 60619 109488 
158490 178887 7556 20589 178308. 

„2.000 zł na nr. 2333 15214 17178 
17896 29883 40040 48068 52831 
53608 60784 69290 76018 80616 91310 
92594 101236 102205 103391 125525 
127174 128126 131997 145029 156185 
160093 171238 172276 181083. 

2.000 zł na nr. 4087 10940 19472 
23890 24732 34048 40139 69759 78323 
92934 98477: 90979 102552 140650 
140793 146460 147651 151290 153186 

1.000 zł na nr. 4679 20498 21386 
22779 26962 36900 40085 41528 
44205 48423 50794 51435 62993 75453 
76793 77445 81134 82223 85716 
88755 98340 101243 105126 105325 
105709 108806 109901 119393 119369 
123197 138831 141594 143891 147407 
151969 171466 172944 179844 180313 


rj 
hd 


78929 180293 


183613. 
1.000 zł na nr. 872 2788 10673 
12916 13771 21205 24174 24245 


35091 41917 45280 47888 62128 65305 
65586 66709 67240 67917 71017 
15731 78509 86418 87224 87668 
92520 95323 99861 114758 11986! 
120068 120795 123480 123620 127530 
134099 136602 137066 143221 145936 
148255 164170 171366 175498 176214 


179018 182042. 
pereęglanę 0 kryształy 
S zkło; pa eenach bardzo niskich 


nabyś można w sewoetworzenym 


pode a CERAMIKA" 
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KOMUNIKATY. 

PISMO DO REDAKCJI. W dniu wczorajszym 
z Zarządu Głównego Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej we Lwowie otrzymaliśmy następujące pismo: 

„Prosimy najuprzejmiej o przyjęcie wyra- 
zZów  najserdeczniejszego podziękowania za 
bardzo wydatne popieranie celów naszego To- 
warzystwa przez propagandę i umieszczanie 
naszych komunikatów oraz artykułów w okre- 
sie zbiórki na „Dar Narodowy 3-go Maja. — 

Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły Ludowej: 

Dr. Stefan Uhma, wiceprezes — Sedlaczek, 

Sekretarz, 

SEKCJĄ KOLEŻANEK MŁODZIEŻY WSZECH- 
POLSKIEJ. W środę, 15 bm. o godz. 19 zebra- 
nie Sekcji Koleżanek Młodzieży Wszechpolskiej, 
Salą Czytelni Akadademickiej, Łozińskiego 7. 

s WOJ. PRACOWNICZY KOMITET PROPA- 
GANDY POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ WE 
LWOWIE przypomina wszystkim pracownikom 
umysłowym, że jeszcze do 16 b. m. włącznie 
można subskrybować Pożrczkę Inwestycyjną 1 
+. NIGA przeto wszystkich Kolegów Pracowników 
«Mysłowych do spełnienia obowiązku obywatel- 
skiego. 

WALNE ZEBRANIE „RODZINY SIEROCEJ*" 
odbędzie się w piątek, 24 b, m. © godz. B-tej 
Popol, w „Rodzini» Sierocej*, uł. Szymonowi- 
wiczów 6. W razie braku kompletu odbędzie się 
hastępne Walne Zebranie o godz. 6-tej, w tym 
samym lokalu. 

„ZEBRANIE NAUKOWE ODDZIAŁU LWOW-. 
SKIEGO POL. TOW, HISTORYCZNEGO odbę« 
dzie się w piątek, dnia 17 b. m. o godz. 18-tej 
W Seminarjum Hist. Pol. UJK., ul. Mickiewicza 
Ba, III p. Na porządku dziennym: ks. prof. dr. 
Józef Umiński: Stosurki pol-niem. na tle 
książki Llick'a: Deutsche Aufbaukrifte jn der 
Entwicklung Polens. Goście mile widziani. 

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW „PA. 
TRONATU* TOW. OPIEKI NAD WIĘŻNIAMI 
1 ich rodzinami we Lwowie odbędzie się 28 bm. 
© godz, 18-tej w sali lwowskiego Magistratu, 
€ porządkiem dziennym statutowym. 

ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia, że 
W piątek, 17 b. m. o godz. 17 w sali Instytutu 

owaroznawstwa W. S. H, Z, ul. Boularda 5, 
odbędzie się Zebranie miesięczne, na którem 
P. Hojnacka wygłosi krótki odczyt p. st. 
„W nurcie życia“, następnie p. Weiglowa od- 
czyta sprawozdanie ze Zjazcu Delegatek w Kra- 
kowje. 

ZBIOROWA WYSTAWA PRAC ART.-MA- 
LARZA PROF. DR, LAMA w salonach Tow, 
Przyj. Sztuk Pięknych (gmach Muzeum Przem. 
wejście od ul, Dzieduszyckich 1) zawiera ` po- 
nad 100 obrazów, przedstawiających dorobek 
artvstyezny malarza od r. 1917 po dzień dzi- 
Siejszy, Prof. Lam, znany z poprzednich wy- 
staw, poraz pierwszy wystąpił z dużą wystawą 
tbiorową, Przewagę stanowią prace olejne, a 
to; studja portretowe, kompozycje figuralne, 
martwe natury, pejzaże z Poznania_i z tiad pol» 
S.iego morza, część zaś graficzną składa się 
” drzeworytów (wśród nich znany cykl „Don 
Kichot“) akwareł, suchorytów, litografji i ry- 
sunków. Niewątpliwie wystawa ta — otwarta 
codziennje od 9-tej do 15-tej — zainteresuje 
Jak najszersze koła naszych miłośników sztuki. 


Z SANU LWOWSKIEGO 


Giy wójt udaje komornika 


(s.). Wczoraj na odmianę po wójcie 
że Srok Lwowskich, stanął przed sądem 
wójt z Trybuchowiec, Roman Soroka, o- 
Skarżony o to, że w charakterze naczelni- 
ka gminy na prośbę niejakiej Aleksandry 
Leszczyńskiej wyeksmitował w sposób 
barbarzyński, w przysiółku Krzywiec, Ka- 
zimierę Szakalską. Eksmisję tę uskutecz- 
nii po rozbiciu zamków, szaf, a związaw- 
Szy rzeczy Sublokatorki, wyrzucił je na 
drogę. Za tę przysługę „wójtowską” o- 
trzymał Soroka od Leszczyńskiej furę 
drzewa i 2 zł. gotówką. 

, Przed trybunałem, któremu przewod- 
niczył r. Michale, stanęli i wójt i Lesz- 
czyńska. Oskarżał prok. dr. Prachtel-Mo- 
rawiański, bronił adw. dr. Macieliński. 

Wójt Soroka skazany został na 2 mie- 
siące aresztu z zawieszeniem na lat 4, 
zaś Leszczyńska uwolniona została od 
winy i kary. 
nn | | |. OOO a] 


Z za kulis filmu 


— Bardzo ciekawym eksperymentem 
jest film czeski „Praga — dobranoc", bẹ- 
dący reportażem życia Pragi od wieczora 
da rana. Scenarjusz do tego filmu napi- 
= autor głośnej „Ekstazy“, Franc. Hor- 

y. 

— Maleńka Shirley Temple nakręca 
obecnie już piąty film „Curhy Top“. Na- 
stępnie zamierza wypocząć po trudach 
l w tym celu wybiera się na wyspy Ha- 
wajskie, razem ze swymi rodzicami i 0- 
czywiście pod icn opieką. 

Clark Gable jest bohaterem nakrę- 
canego obecnie filmu „Call of the wild“, 
Osnutego na tle powieści Jacka Londona 
z żvcią noszukiwaczv złota na Alasce. | 
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SUKIENKI od zł. 175, UBRANKA zabawowe 
UBRANKA letnie od zł. 3'65, FARTUSZKI o 
JAMY od zł. 525, KOSZULKI sport 
KOSZULKI dzienne od zł. 115, KOSZULKI nocne od zł. 130 
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STRONNICTWO NARODOWE w KRAKOWIE 

snym Rynek 6 ll n. osta'nią przed wa- 

kacjami HERBAT<Ę z referatem p. W. OGRODZINSKIEGO p. t.: „WALKA 

O DUSZĘ KRAKOWA“. Ze względu na ważność tematu Wydział prosi o naj- 
liczniejszy udział. 


urządza we środę 15 bm, w lokalu wła 


KRONIKA KRAKOWSKĄ 


80 lat pracy charytatywnej S.P.M. | 


W dniu 4. b. m. odbyło się walne 
zgromadzenie Stowarzyszeń Pań Miło- 
sierdzia metropolji krakowskiej, w sali 
S. S. Miłosierdzia (szarytek) przy ul. 
Warszawskiej w Krakowie. 


Po modlitwie wstępnej p. Franciszko- 
wa hr. Potocka, prezydentka Rady cen- 
tralnej Stowarz. Pań „Miłosierdzia, otwo- 
rzyła walne zgromadzenie pięknem 
przemówieniem, obrazującem stały ro= 
zwój organizacji. Zkolei nastąpiły prze- 


mówienia delegatek i gości, Po odczyta- 
niu sprawozdań rocznych p. Fr. Fische- 
rowa wygłosiła dłuższy referat, w któ- 
rym przedstawiła dzieje Stow. P. Miło- 
Sierdzia w ciągu 80 lat istnienia, t. zn. od 
chwili założenia w r. 1855, przez kaszte- 
lanową Felicję Wężykową. Walne zebra- 
nie zaszczycili liczni goście z Ks. Infuła- 
tem Marcelim Ślepickim, dziekanem ka- 
pituły metropolitalnej na czele. 


Obrady delegatów 13 państw 


Międzynarodowy Kongres Rady 
Turystycznej rozpoczął w Krakowie 
swe obrady we wtorek 14 bm. Otwarcie 
nastąpiło. w sali Rady miejskiej przy 
udziale 55 delegatów reprezentujących 
13 państw, a to: Austrję, Węgry, Cze- 
chosłowację, Włochy, Francję, Belgję, 


Szwajcarję, Egipt, Hiszpanję, Rumunię, 
Holandję, Niemcy i Polskę. Gości po- 
witał prezydent miasta, poczem Kon- 
gres podzielił się na sekcje, które roz- 
poczęły obrady nad poszczególnemi za- 
gadnieniami z dziedziny międzynarodo- 
wej turystyki. 


Przed nowemi wyborami 


w: Tow. urzędników miejskich 


Otrzymujemy następujący list: Dnia 
21 bm. rozegra się ciekawa batalja na 
Walnem Zgromadzeniu Tow. Urzędni- 
ków Miejskich w Krakowie między 
grupką  malkotentów a większością 
członków, którg w imieniu powagi wy- 
borów i prawcrządności bądź po raz 
drugi ten sam zarząd wybierze, bądź 
|) 

ŻAŁOBNE POSIEDZENIE RADY 
M. KRAKOWA odbyło się w ponie- 
działek 13 bm., a wieczór na wezwanie 
Związku Legjonistów odbyła się mani- 
festacja żałobna przed Domem Piłsud- 
skiego w Oleandrach. We wtorek 14 
bm. została odprawiona Msza św. ża- 
łobna na duszę śp. Marsz. Piłsudskiego. 
W „Krakowie bawił gen. Wieniawa- 
Długoszewski, aby omówić z władzami 
kościelnemi sprawę pochowania zwłok 
Marszałka w katedrze na Wawelu. 

PROF. PICCARD BAWIŁ W KRA- 
KOWIE w poniedziałek 14 bm. w to- 
warzystwie por. pilota Locha i p. Fil- 
genkampfa. Zwiedził on katedrę kró- 
lewską na Wawelu, poczem odjechał 
do Warszawy. 

MOTOCYKLEM W SŁUP PRZY- 
DROŻNY wjechali Eugenjusz Jani- 
szewski, kierownik warsztatów w Bor- 
ku Fałęckim i Kazimierz Aksman, 
przedsiębiorca przemysłowy. Obaj do- 
znali licznych kontuzyj tak, że lekarz 
Pogotowia opatrywał ich na miejscu 
wypadku i przewiózł do szpitala. 

SKOCZYŁ DO WISŁY w zamiarze 
samobójczym Jan Szafraniec, robotnik 
(1. 21), jednak został wyratowany. 
Przy skoku desperat uderzył głową o 
kamienie, dotkliwie się raniąc. Przy- 
czyna rozpaczliwego kroku nieznana. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Teatr nieczynny. ł 


o składzie bardziej bojowym i niezależ- 
nym. Za pewną uchodzi kandydatura 
p. prezesa Krzyżanowskiego, a zamiast 
jednego wiceprezesa wvbór p. Edwar- 
da Kubalskiego. byłego i cenionego 
prezesa T. U. Miejskich i Sokoła. Moż- 
liwe sa bardzo radykalne zmiany, 


Urzędnik mieiski 


RĘKAWICZKI 
PECCARY inai |" Ti 
NICIANE _ od zł, MZ 
DOMY TOWAROWE 


TRUST: 


Hetmańska 12 i Gródecka 85 


Posucha na paryskim rynku teatralnym 


Ostatnie tygodnie 
w życiu teatralnem Paryża niczem szcze- 
gólnem. Teatry „nabierają oddechu“ 
przed nadchodzącym „wielkim sezonem“ 
letnim. Ograniczają się przeważnie do 
wznowień lub do wystawiania sztuk au- 
torów obcych w odpowiedniej przeróbce. 

Jedyną poważniejszą pozycją jest sztu- 


ka R. Ferdinanda: „Odette est servie", 


d zł 130, PY- 
. chłopięce od zł. 1'BU, 


nie zaznaczyły się | wystawiona w „Palais - Royal“. Napisa- 


na niewątpliwie z talentem, oscyluje na 
granicy między kiepskim wodewilem a 
komedją. Treścią jej są przeżycia młodego 
funkcjonarjusza w magazynach Louvre'u, 
Jana Labise'a, który dzięki przypadkowi 
wygrywa na loterji pięć riljonów fran- 
ków, — by je wkońcu stracić, a w za- 
mian za to zdobyć serce ukochanej Odet- 


od zł. 195 


BERTA STARK 


Hotel George'a 


ty. Owa Odetta bowiem, to rzadki okaz 
bezinteresownej miłości: kochała g9, póki 
był biednym, nienawidzi go dla jego bo- 
gactwa... 

Na tem tle rozsnuł autor szereg za- 
hawnych, miejscami pikantnych epizo- 
dów, — nie gardząc nawet zawsze nie- 
zawadnym efektem... grubych negliżów. 

Teatr „Sary Bernhardt" wznowił sztu- 
kę popularnej spółki autorskiej. J. Ber- 
ra i L. Verneuil'a: „L'homme au foulard 
bleu“, Sztuka ta graną była rrzed paru 
laty w teatrach polskich, riędzy innem! 
i we Lwowie, — ogran:czam się zatem 
do zarejestrowania samego faktu. Naj- 
większą jej atrakcją jest urocza Huguet- 
te Dufłos w roli bohaterki. 

CH 


Pitoeif wystąpił w teatrze „Ma*hu- 
rins“ ze sztuką niemieckiego pisarza, 
Ferd. Briicknera „La crgaiure". Rzecz 
ciekawa, że przed paru laty sam Autor 
był przeciwny wystawieniu tej sztuki na 
scenie paryskiej. Zdawał sobie widocznie 
sprawę z jej wad: ciężki, zawiły djalog, 
przypominający pisarzy skandynawskich 
z epoki Strindberga i Ibsena, nadmiar 
patetycznej emfazy, pewne symbo!:zowa- 
nie postaci. , 

Mimo wszystko jednak sztuka wywie- 
ra potężne wrażenie, do czego w dużej 
mierze przyczyniła się doskonała gra ca- 
łej trupy Pitoeffa. Wzruszającymn jest ten 
cichy dramat prostej, kochającej kgbie- 
ty, co nie waha się złożyć największej o- 
fiary własnej godności i czci, aby rato- 
wać tyranizującego ja męża. 

To jest właściwy sens sztuki, — 0 z2- 
kończeniu nieco pradoksalnem: mąż-ty- 
ran, który sam popycha żonę w objęcia 
kochanka, wreszcie, wiedziony zazdro- 
ścią, rzuca się na nią w zamiarze mor- 
derczym. W ostatnim momencie jednak 
następuje otrzeżwienie i pojednanie. | 

Obok tych dwóch głównych postaci 
jest jeszcze kobieta „demoniczna“, zły 
i dobry zarazem duch bohatera sztuki. 
Radzona jego siostra: nienawidzi tamtej, 
typowej mieszczki, zahukanej, niezdolnej 
do żadnych wyższych nporywów. Ona to 
pcha brata na drogę zbrodni, ona nakła- 
nia bratową do sprzedania sie. Gdy je- 
dnak wreszcie miłość zwycięża, gdy mał- 
żonkowie przebaczyli scbie wzajemnie 
wszystko, — kobieta „demon“ oċcho- 
dzi — pokonana. 


„Theatre des Arts“ wystawił c. Ge'- 
doniego „Le Valet de deux maitres* w 
przeróbce Alfr. MortierA. 

Mimo dobrej gry całego zespołu sztu- 
ka poprostu upadła. Brakowało jej w in- 
terpretacji francuskiej właściwego stylu, 
brakowało życia i nerwu, — rie dopisała 
też wystawa i inscenizacja. dia 

Natomiast dużem powodzeniem cieszy 
się lekki wodewil Jana de Lótraz „Bi- 
chon“, grany w teatrze „de la Micho- 
diere“. Zbiera w nim rzęsiste oklaski 
Marguerite Deval i niezrównany komik 
Wiktor Boucher. (rò. 


KRONIKA KULTURALNA 


WZNOWIENIE OPERY „MINDOWE“ HEN 
RYKA JARECKIEGO PO LATACH 55, przeca 
zespół operowy Tow. im. Moniuszki w Stani- 
sławowie, wywołało ogólne zainteresowanie. — 
Dyrekcja Opery otrzymała zewsząd listy i te- 
legramy gratulacyjne, m. inn. od wiceprezy- 
denta W. Chajesa, od prezesa Akademji Lite- 
ratury Sieroszewskiego, od założyciela opery 
stanisławowskiej z czasów przedwojennych, dyr. 
Wiktora Millera i od wielu przedstawicieli 
świata politycznego i muzycznego z Warszawy, 
Lwowa, Krakowa i Poznania. Ministerstwo 
Oświaty przysłało delegata na przedstawienia 

Wiele z pism codziennych, stołecznych i in: 
nych zamieściło przy tej okazji dłuższe arty- 
kuły o zapomnianej twórczości kompozytorskic; 
Henryka Jareckiego, a o sukcesie premiery ata: 
nisławowskiej PAT rozesłała wiadomość na całą 
Polskę. 

Obecnie pojawiające się szczegółowe spra- 
wozdania z przedstawień opery „Mindowe”, pod: 
noszą jednozgodnie ważny fakt dla muzyki pol- 
skiej, odkrycia jednego z najwiekszych dzieł 
operowych polskich, które winno być wystawio- 
ne na reprczentacyjnych scenach polskich w 
Warszawie, we Lwowie, w Poznaniu, Wilnie i 
Krakowie. 


Odznaka członkowska Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej w klapie marynarki, — 
to najpiękniejsze świadectwo dobrze 
zrozumianej miłości Ojczyzny. Zapisz 
się na członka i kup odznakę natych- 
miast w: biurach Oddziału L. M. K. 
Podleskiego 1, „Orbisu*, lub w „Ma- 
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KURJER SPORTOWY 


Drużynowe mistrzostwa 
Polski w tennisie 


Do tegorocznych drużynowych mistrzostw 
Polski w tennisie zgłosiło si; ogółem 29 klu- 
bów. Kłuby te podzielono na cztery grupy, a o 
przydziale klubów do poszczególnych grup za- 
decydowało losowanie, które dało wyniki nastę- 
pujące: 

Grupa I (warszawsko-łódzka) : Łódzki KS — 
Łódzki LTK, Radomski KP — Czarni Radom, 
Union Touring — Warszawski KS 22, AZS War- 
yawa — Jagiellonia, WKS Żolibarz — Creso- 

da, W TĘ LTM — walkower, Proch Pion- 
, Widzewska Manufaktura w. o. 

NAS wo TEE lubelska: Lwowski KT — 

„WKS Łuck — Lwowski KT 24, Pogoń — 
5n Kol Stanieławów, WKS Równe w. 0. 

Grupa śłąsko-krakowska: Katowicki KP w.o., 
AZS Kraków — KKT Kraków, Pogoń Katowice 
w. O, Cracovia w. o. 

Grupa poznańsko-pomeorska: Cegielski Po- 
znań w. ©., Olimpja Grudziądz — Toruński XS, 
Bydgoski: KPW w. o, Ternisowy Klub 33 w. o. 

W półfinałach walczyć będą zwycięscy grup 
warszawsko-łódzkiej i 1wowsko-lubelskiej, oraz 
pózrańsko-pomorskiej i śląsko-krakowskiej. 

Zwycięsca finału walczyć będzie z obrońcą 
tytułu mistrzowskiego, warszawską Legją. 


„Leczymy sportem" 


Pod tym hasłem T-wo Krzewienia 
Kultury fizycznej Kobiet organizuje wzo- 
rem roku ubiegłego obozy wychowania 
fizycznego wypoczynkowo - zdrowotne. 

Obozy te mają na celu umożliwienie 
pracującym kobietom spędzenie urlopu 
lub wakacyj w warunkach zdrowotnych, 
wykorzystując maksymalnie wpływ świe- 
żego powietrza, słońca, wody i ruchu na 
zdrowie i samopoczuciu 2% pracują- 
cych. 

Program obozów ESR, wszel. 
kiego rodzaju sporty i turystykę, kąpiele 
wodne, słoneczne i powietrzne. Tryb ży- 
cia obozowy — wspólne zakwaterowanie, 
wspólne posiłki, ovowiązujący wszystkie 
uczestniczki obozu regulamin i program 
dnia. Opieka fachowa lekari sporto- 
E i instruktorek wychowania fizyczne- 


si 


m w, 


Obozy te odbędą się w Ciechocinku 
re DDaZy Ostrowiu, ray Jastrzębią 
Górą a Karwią), na Polesiu oraz w ma- 
jątku Beremłańy pow. Buczacz. 

Wszelkich informacyj udzłela T.wo 
K. K. F. K. Warszawa, ul. Myśliwiecka 3. 


Migawki olimpijskie 


w Polski Komitet Olimpijski powiększył nar- 
ciarską grupę olimpijską do 11 zawodników, 
przyczem grupa składać sł bedzie z 8 biegaczy 
i skoczków i 3 zjazdowców. 

— W dn, 20—24 b. m. przyjeżdżają do War- 
szawy celem nawiązania kontaktu z polskim 
swiatem sportowym dwaj członkowie Niemiec. | 
aj Komitetu Olimpijskiego pp. Lewald i 

jens. 


— Niemiecki Związek Bokserski zakwalifi- 
kowa? do drużyny olimpijskiej wszystkich bar- 
dziej utalentowanych zawodników, nie ograni- 
czając a góry ich liczby. W drużynie zna- 
leżli się również wszyscy mistrzowie Rzeszy. 


Hey m Siban a EEEE (R AA na Spitsbergen 


Odczyt inż. Stef. Bernadzikiewicza 


Spitsbergen, wyspa za chmurną Pół- 
nocą, oto egzotyczny temat nadzwyczaj 
interesującego odczytu, wygłoszonego o- 
ncgdaj przez inż. Stefana Bernadzikiewi- 
cza, w Collegium Maximum, a zagajone- | 
go przez prof. Romera. 

Okolice podbiegunowe od wieków by- 
ły szturmowane przez człowieka w chęci 
odszukania dróg handlowych do Indyj 
Wsch. i Chin, czy też w chęci zysku zło- 
wów na wieforyby, foki, morsy i białe 
niedźwiedzie. 

Polską wyprawa po raz pierwszy do- 
tarła pod swoim sztandarem do mroż- 
nych krain Północy w *. 1931/32 na wy- 
spę Niedźwiedzią. Drugą zkolei była oma- 
wiana wyprawa na wyspę Spitsbergen, 
która w rodzinie krajów polarnych zaj- 
muje wyjątkowe położenie. Drogę morską 
nie stosunkowo łatwo dostępną od stro- 
ny północnej, zwłaszcza w miesiącu 
sierpniu, gdy lody odrywają się od brze- 
gów Północy, udostępniając żeglugę. 

Pierwsze odkrycia nadały groźnej, 
lecz jakże pięknej wyspie Spitsbergen 
nazwę Zimnego Lądu. Obecną jej nazwę 
Hłumaczy s. hoe yta górskich. 


Dawne to ay za wyspę tę nawie- 
dzało rocznie ok. 15.000 iowców wielo- 
rybów, w znacznym „stopniu niszcząc jej 
faune, która. zresztą i odecnie nie jest do- 
statecznie chronioną, a czem świadczy 
fakt wywiezienia stamtąd przez Norwe- 
gów wielu tysięcy jaj ptasich, 
Dopiero późniejsze wieki nasunęły 
człowiekowi szlachetnicisze cele wypraw. 
a mianowicie odkrywcze. 


TROELS z dnia 15 pia LTZŚ 


Ostatnich wydarzeń na terenie spor- | wadzenie spotkania dopuścił do takiej 


tu polskiego nie można pominąć mil- 
czeniem. 

Przerwanie meczu ligowego z po- 
wodu niesubordynacji, dyskwalifikacja 
czterech graczy, krwawa kontuzja gra- 
cza na boisku, pozbawienie kapitaństwa 
drużyny za niesubordynację wobec o- 
rzeczeń sędziego, wreszcie pozwanie 
całej drużyny piłkarskiej przed sąd 
przez inną drużynę — oto bilans jedne- 
go meczu o imistrzostwó Ligi pomiędzy 
Legją a Pogonią. Tak brzemiennego w 
skutki meczu piłkarskiego w Polsce 
zdaje się jeszcze nie było. 

I naprawdę źle się dzieje w polskim 
sporcie, jeżeli aż do tego doszło. 

Gdzie szukać winy? — nasuwa się 
pytanie. 

Wszędzie —— oto najlepsza odpo- 
wiedź, Gdyż nietylko winni są ci gracze, 
którzy w czasie tego „historycznego“ 
meczu obecni byli na boisku, nietylko 
Sędzia, który przez nieumiejętne pro- 


gry, ale także i najwyższe czynniki 
sportowe, które przez zbyt łagodne 
traktowanie poprzednich podobnych in- 
cydentów na boiskach sportowych, do- 
puściły niejako i moralnie usankcjono- 
wały możliwość powtórzenia się takich 
„wybryków“. 

Dlatego też dobrze się stalo, że taki 
grad kar spadł na graczy „Legji”. Może 
wreszcie nasi sportowcy zrozumieją, że 
sam wynik zawodów sportowych nie 
jest rzeczą istotną i że o wiele większe 
mają znaczenie zawody dżentelmeńskie, 
przeprowadzane w atmosferze przyja- 
źni. Kto jest prawdziwym sportowcem, 
ten już z samej nazwy „sport“ wysnuje 
sobie ten Waszą 

e 

Sport polski potrzebuje reformy we- 
wnętrznej nie zewnętrznej, potrzebuje 
reformy moralnej. Jeśli reorganizacja 
faka nie nastąpi, stanie na skraju prze- 
paści... U-s. 


„Normandie“, najszybszy okręt świata 


Najszybszy, ale i najdroższy; koszty 
budowy tego olbrzyma dochodzą olbrzy- 
miej sumy 800 miljonów franków. 

„Normandie“, to poprostu pływające 
miasto. Budowa trwała pięć lat, a pra- 
cowało przy tem 5.000 ludzi. Okręt mie- 
rzy 313.75 mtr. długości przy 36 metrach 
szerokości. Każda z czterech olbrzymich 
śrub okrętowych waży 23 tony. 

Do oświetlenia wszystkich ubikacyj 
potrzeba 40 tysięcy żarówek; na pomalo- 
wanie zewnętrznego kadłuba zużyto 
sześć tysięcy kg. farby! 


Nie zapomniano oczywiście o wszel- 
kich możliwych wygodach dla pasaże- 
rów. Sala jadalna mierzy 82 mtr. długo- 
ści przy 19 mtr. szerokości, a ogrzewana 
jest i wentylowana w ten sposób, że tem- 
SM © waha się między 17-—20 stopni 
cie 

FW pięćdziesięciu luksusowych kabi- 


CIN R 

— Włoscy lekkoatleci — kandydaci olimpij- 
scy na rok 1986 rozpoczęli już w Rzymie re- 
gularny trenning. Wśród zawodników najstar- 
szy liczy 27 lat. 

— Norweskie Związek Narciarski i Łyżwiar- 
ski ustaliły już składy olimpijskich ekspedycyj 
do Garmisch-Partenkircken. Drużyna narcier- 
ska liczy 22 członków, łyżwiarska 5 zawodników. 

— Komitet Olimpijski Stanów Zjednoczonych 
zamierza wysłać na igrzyska berlińskie 328 za- 
wodników, oraz około 50 trenerów, lekarzy, kije- 
rowników i t. d. Koszta ekspedycji amerykań- 
skiej wyniosą ponad 300.000 dolarów. 


Pomijając historyczne dane odległej- 
szych wypraw, — ze współczesnych na- 
Fa. przypomnieć lotnicze ekspedycje 

Andree'go, Amundsena i Nobilego. 


TORN Mame Norwegji, skła- 
da się z szeregu wysp. z pośród których 
dotychczas niezbadane widnieje tajemni- 
czą plamą na mapie wnętrze Ziemi To- 
rella, Jej zbadanie stało się też celem 
polskiej wyprawy. 

Wyprawa organizowana przez Poł. 
Towarzystwo Tatrzańskie, Oddział War- 
szawski i Komitet, składający się z przed- 
stawicieli świata turystów, polarystów i 
wojskowości, przygotowywała się przez 
9 miesięcy, dysponując zebranym fundu- 
szem 30.000 zł. Rozliczne badania nauko- 
we, jak kartograficzne, glacjologiczne i 
botaniczne były zadaniem siedmiu dziel- 
nych podróżników, których nazwiska 
brzmią: mrj. Zagrajski, kpt. Zawadzki, 
dr. Różycki, Mogilnicki, Siedlecki, Bier- 
nawski i prelegent, inż. Bernadzikiewicz. 

Ekspedycja wyruszyła z portu Narvik 
w czerwcu 1934 r. Pierwszy obóz rozbito 
na morenie czołowej, u stóp wspaniałe- 
go łańcucha górskiego wysokości 1,200 
m. Następnie podzielono się na grupy, 
które wyruszyły wgłąb tajemniczego lą- 
du. Wielką trudnością początkowo było 
dla trzech ludzi ciągnięcie sań z ekwipun- 
kiem o wadze 250 kg, zwłaszcza w cza- 
sie przepraw przez niebezpieczne potoki 
t szczeliny lodowcowe. 


Krajobraz wyspy przedstawia szereg 
groźnych szczytów górskich, których na- 
gie czarne ściany wyłaniają się z śnież- 
nych osłon, podczas gdy wierzchołki gi- 
ną w gęstej mgle, stanowiącej : :ajwiększą 
trudność w badaniach ` pomiarach, Huk, 
nrzerywający niekiedy ciszę Śnieżnych 


nach niesłychany komfort, obrazy pierw- 
szorzędnych malarzy, stylowe meble, je- 
dwabne tapety. Poza tem znajduje się na 
okręcie 863 kabin I. klasy, 661 drugiej i 
445 trzeciej, 

Wspaniały basen do pływania, wykła- 
dany porcelanowemi płytami ze słynnej 
fabryki w Sevres, — place tennisowe i 
golfowe, — Sala "teatralna obliczona na 
350 osób, wreszcie teatrzyk marjonetek 
dla dzieci. A nawet — osobna promena- 
da dla psów! 

Magazyny okrętu pomieścić mogą 26 
tysięcy kg. mięsa, 7000 kur i drobiu, 60 
tysięcy butelek wina, 70 tysięcy jajek; 
piekarnia okrętowa wypieka 700 kg. chle- 
ba dziennie. 

Jest to normalne zaaprowizowanie 
okrętu na jedną podróż przez Ocean. Nie 
jest to zbyt dużo, skoro się uwzględni, że 
prócz pasażerów znajduje miejsce na 
okręcie blisko 1300 ludzi załogi i służby. 

Komendę nad całą tą armią powie- 
rzono kapitanowi Pugnet'owi. jest to 
prawdziwy wiłk morski, człowiek o sta- 
lowych nerwach, surowy wobec pod- 
władnych, ale prawdziwy światowiec. 
Zna wszystkie niemal języki europejskie, 
jest doskonałym sportowcem, gra poza- 
tem... na skrzypcach, a w wolnych chwi- 
lach nawet maluje. 

„Normandie“ pełnić będzie stałą i re- 
gularną służbę pasażerską między Le Ha~ 
vre A Nowym Jorkiem, Czas przejazdu 
trwać „Mika jożł o wk ww oś tt wwamwe ZPN M UA 4 i pół dnia. „Normandie“ 


przestrzeni, to oznaka życia lo::owca, któ 
rego języki posuwają się wciąż, znacząc 
ślad swój moreną. 

Następny etap — to wyprawa wgłąb 
lądu inż. Bernadziewicza z p. Siedle- 
ckim. Zadaniem ich jest ustawienie sy- 
gnałów dla triangulacji. 

Dwa miesiącę pobytu na wyspie do- 
starczyły badaczom bogatego materjału 
naukowego. Odważni podróżnicy przeżyli 
na wyspie trzy pory roku, w niekorzyst- 
nych warunkach atmosferycznych, a 
wśród pokonywania trudów i walki z su- 
rową przyrodą chyba jedynem udogod- 
nieniem było słońce, cudowne polarne 
słońce, nie zachodzące w dzień ni w no- 
cy i dozwalające na dokonywanie prze- 
pięknych zdjęć. Jedyna komunikacja zę 
Światem — to radjoaparat i cepesze dla 
PAT-a. 

Z opadnięciem jesiennych śniegów 28. 
sierpnia nastąpi. powrót wyprawy do 
kraju. 

Wyniki jej są bardzo znaczne. Zbada- 
no 350 m. kw. terenu, z czego 260 km. 
kw. to dotychczas niezbadany teren, jak 
stwierdzamy na ciekawych, przejrzy- 
stych mapach, wykonanych przez bada- 
czy. Zdobyto wiele szczytów górskich. 
Dokonano obserwacyj glacjologicznych' 
botanicznych i kartograficznych, z któ- 
rych 130 oglądane na przeżroczach, uka- 
zały całe niezwykłe piękno dalekiej, 
groźnej ERZE jej gór I moa 


Ze wszechmiar ciekawą tę i piękn 
EE która pozwoliła nam zbliży 
peo tajemniczej krainy polarnej, za- 
nął prof. Romer słowami pełnemi en- 
tuzjazmu: Przeżyliśmy z młodą Polską 
to, co ją w przyszłości czeka: świat sze- 
roki! i é 


] 
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mm ptni najszybszym okrętem i 
niewątpliwie zdobędzie wkrótce „błękitną 
wstęgę Oceanu“. 
Byleby jej tylko nie brakowało pasa- 
rów, — zwłaszcza tych z kabin luksu: 
sowycht , 


Książe Manchester 
skazany na więzienie 


Rodzina ks. Manchester daje od pew- 
nego czasu dużo materjału do kroniki 
skandalicznej. 

W świeżej pamięci jeszcze są niemiłe 
perypetje lorda Edwarda Montaigu, — 
jednego ze synów starego księcia, — któ- 
ry próbował zaangażować się do Legii 
cudzoziemskiej we francuskiej Afryce. 

Obecnie znów wypłynęła w Londynie 
skandaliczna afera, której bohaterem jest 
stary książe Manchester, człowiek 59-le- 
tni, Wiliam Hangus książę Manchester 
jest dziewiątym zkolei księciem tego na- 
zwiska. Ma długów po uszy, — jak sam 
przyznał w sądzie złożono przeciw niemu 
67 skarg od rozmaitych wierzycieli. 

Ks. Manchester, potrzebując pienię” 
dzy, zastawił część klejnotów rodzinnych 

za sumę 650 funtów, przyczem zataił, że 

klejnoty te nie są jego własnością, lecz 
ma tylko prawo ich dożywotniego użyt- 
kowania, 

Za przekroczenie to stanął przed są- 
dem karnym w Old Baley, który skazał 
księcia na dziewięć miesięcy więzienia. 
Trybunał nie zgodził się na prośbę oskar- 
żonego o Odroczenie kary, — tak, że 
książe natychmiast po ogłoszeniu wyroku 
odprowadzony został pod strażą do wię- 
zienia. 

Ze względu na podeszły wiek i zły 
stan zdrowia umieszczono go narazie w 
szpitalu więziennym. 


Daj grosz 


WOLNE POSADY LEKARSKIE. Biuro Pracy 
przy Okręgowej Izbie Lekarskiej we Lwowie 
zawiadamia, że są do objęcia następujące wolne 
placówki lekarskie: 1) Lekarza Gminnego w Ru- 
bieżewiczach p. Stołpce: 2) Lckarza Gminnego 
w Urzędowie, Woj. Lubelskie; 3) Dyrektora 
szpitala pow. w Drohiczynie Poleskim; 4) Le- 
karza rejonowego w Dubieńskiem; 5) Lekarza 
odmisty-ftyzjologa i kierownika ośrodka zdro- 
wia w Równem; 6) Dyrektora sanat. „Excel: 
aior“ w Iwoniczu; 7) Dyrektora sanat. ,Lwi- 
gród" w Krynicy; 8) Neurologa sanat. „Lwi 
gród“ w Krynicy; 9) Lekarza domowego w U- 
bezpieczalni Społ: w Puławach, Ulwówku, Re» 
jowcu, Iwoniczu, Zagórzu, Brzeżanach, Dunajo: 
wie, Kałuszu, Żydaczowie, Majdanie, Drohoby- 
czu, Radomiu, Skarzyskach, Kamiennej; 10) 
Roentgenologa i kierownika Zakładu leczenia 
fizykalnego w Ubezpieczalni Społ. w Krośnie. 

Bliższych informacyi udzłela sekretarjat 
Biura Pracy ul. Zyblikiewicza 23 od godz. 19.20. 
Tel. 282-30. 


WŚROD WYDAWNICTW 


OSTATNI ZESZYT „MYŚLI NARO- 
DOWEJ“ (Nr. 19) będący teraz w kio- 
skach do nabycia (80 gr.) porusza szereg 

ważnych zagadnień. Artykuł wstępny 
dzwoni na alarm z powodu strat, jakie 
ponosimy na ziemiach zachodnich, ustę- 
pując pod naciskiem Niemiec. Polityka 
nasza nie ma też wpływu na położenie 
naszych rodaków w Niemczech. Niem- 
czyzna załewa nas. Drugi artykuł p. t.: 
„Majaki Studnickiego* w formie djalogu 
wykazuje absurdalność polityki germano= 
filskiej, zalecanej w książce Wł. Studni- 
ckiego. Znana i zasłużona na polu peda- 
gogicznem p. Justyna Jastrzębska w ar- 
tykule p. t.: „O przyszłość młodych", po- 
daje bardzo ciekawy materjał do zagad- 
nienia, co robić z nadmiarem :nteligencji 
kwalifikowanej. K. Frycz, daje sylwetkę 
znakomitego pisarza węgierskiego Lit- 
dwika Zilahy. W fejletonie „Na widow- 
ni* red. Z. Wasilewski w surowy sposób 
karci modne dzisiaj teorje o potrzebie 
zwalczania poczucia narodowego na 
rzecz kosmopolityzmu. Teraz szerzóna 
jest agitacja w celu przeciągnięcia ducho” 
wieństwa katolickiego «lo sojuszu ze 
stronnictwami liberalnemi i radykalnemt!, 
ponieważ ich kosmopolityzm lepiej odpo 
wiada uUniwersalizmowi Kościoła, niż nae 
cjonalizm. Wasilewski świetnie rozpra- 
wia się z tem bałamuctwem. Pozatem 
wiele sprawozdań. Adres: Warszawa, AL. 
Jerozolimskie 17. Cena mies. 3 zł. kwar- 
talnie 9 zł 
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<URJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY 


Nędza wsi w świele olicjaliej statystyk 


Bilans Banku Polskiego 


W ciągu pierwszej dekady maja za- 
pas złota w Banku Polskim wzrósł o 
J,7 milj. zł do 509,- milj. zł, natomiast 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
zmniejszył się o 1,3 do 17,7 milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu powiększył się o 5,3 milj. zł do 
46,5 milj. zł. 

Pozycja „inne aktywa* spadła o 
10.7 miij. zł do 144,9 milj. zł, pozycja 
zaś „inne pasywa“ wzrosła o 1,7 milj. 
zł do 216,1 milj. zł. 

Nątychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 16,9 milj. zł do 244,9 milj. 
złotych. 

Obieg biletów bankowych — w wy 
niku zmniejszył się o 14,8 milj. zł do 
931.2 milj. zi. 

Pokrycie złotem utrzymało się na 
prawie niezmienionym poziomie, wyno- 
sząc 47,31 proc. wobec 47,33 proc. 
w końcu kwietnia i przekracza normę 
statutową i przeszło 17 punktów. 


Żydzi atakują Kalisz 

Ostatnio żydowska organizacja 
„Ort”, roztaczająca opiekę nad żydów- 
skim przemysłem i rolnictwem  zwró- 
uła swą uwagę na m. Kalisz i rozpo- 
częła badania w kierunku  przewarst- 
wowienia żydów kaliskich w przemyśle 
zwłaszcza koronkarskim i hafciarskim. 


Zebranie Spółek Akcyjnych 


Terminy zebrań w Spółkach Akcyjnych na 
najbliższą przyszłość są następujące: 

25 maja: Pollux, fabr. żarówek — Lwów, 
Lwowskich Dzieci 56, godzina 18-ta. 

„Tartaki“ -=~ Przedsiębiorstwo Drzewne w 
Chodorowie, Lwów, Słowackiego 8, godz. 16. 

27 maja: „Jaworznickie Komun. Kopalnie 
NVęgla*, prezydjum miasta Lwowa, godz. 10. 

Kolej Lokalna Przeworsk — Dynów — Lwów, 
Jagiellońska 1. 

„Podkarpackie T-wo Flektr.* Lwów, Fredry 
9, godz. 12. - 

28 maja: Pol.-Szwajc. Fabryka 'Czekołądy 
„Suchard* — Kraków, Mazowska 6, godz. 17. 


Ostatnio Wydział Ekonomiki Rolnej 
Drobnych Gospodarstw Wiejskich, a 
więc specjalny urząd państwowy, wy- 
dał komunikat „o położeniu gospo- 
darstw włościańskich w roku 1933/4“, 
Pomimo, że komunikat ten dotyczy wy- 
łącznie tylko położenia rolników, to 
jednak cyfry podane w tym komuni- 
kacie powinny zainteresować nietylko 
rolników, ale wszystkich. A najbardziej 
już czynniki rządowe. Cyfry bowiem 
tego komunikatu mają- swcją groźną 
wymowę. 

Cyfry te nasuwają uwagi w dwóch 
kierunkach: w kierunku ogromnego 
spadku spożycia przez wieś artykułów 
wszelkiego rodzaju, oraz w kierunku 
wielkiego obniżenia kultury rolnej. We- 
dług komunikatu Wydz. Ekonomiki 
Rolnej Drobn. Gospodarstw Wiejskich, 
spożycie na jedną osobę na wsi wyno- 
siło: 

w r. 1928/29 1933/34 


mięsa 12,92 zł 4.25 zł 
tłuszczy 1,9 zł 3,94 zł 
mąki 3,80 zł 1,39 zł 
odzieży (SSE zt, ZK0OFZE 
obuwia 32,18 zł 12,52 zł 


Z powyższej tabelki widzimy, że 
spadek spożycia na wsi w poszczegól- 
nych kategorjach spożywczych w ro- 
ku ubiegłym, w porównaniu z rokiem 
1928/29, spadł od 30—75 procent. 

Jeszcze groźniejszy i smutniejszy 
objaw ilustrują liczby, odnoszące się 
do wydatków, łożonych na kształcenie 
dzieci chłopskich. Gdy w roku 1928/29 
wydawało się na ten cel 25 zł 62 gr., 
to w roku 1933/34 wydawało się już 
tylko 6 zł 69 gr., a więc zaledwie 25 
procent wydatków z 1928/29 roku. 

Tak samo smutnie i grożnie przed- 
stawiają się wydatki na kulturę rolną. 
Wydatki te w obliczeniu na t ha przed- 


„KURIER" z dnia 15 maja 1935 


na inwestycje 


budynkowe 20,31 zł  3,35zł 
na inwentarz 
martwy 14,30 zł 2,50 zł 


Wydatki na kulturę rolną spadły 
więc w ciągu ostatnich pięciu lat o 80 
—90 procent. 

Nie zamykamy oczu na fo, co ze 
strony czynników odpowiedzialnych sta 
rano się zrobić dla ratowania rolnict- 
wa, wszystkie te próby jednak, że się 
tak wyrazimy, rozeszły się po ko- 
ściach, a skutki żadne... żadne. Wieś 
polska cofa się na całej linji, cofa się 
na jakieś płaszczyzny średniowiecza ze 
wszystkiemi jego symptomatami i ce- 
chami. 


Anonimy... 


Władze skarbowe dość często opie- 
rały swoje decyzje przy opodatkowa- 
niu płatników na informacjach, otrzy- 
manych anonimowo. Dopiero N. T. A. 
w konkretnym wypadku orzekł, że 
wszelkie anonimy w postępowaniu po- 
datkowem nie posiadają żadnego zna- 
czenia dowodowego. Jak z tego orze- 
czenia wynika, płatnik nie iest obowią- 
EE. 


ba 


cwów 
RUTOWSKIEGO'3 


zany udowadniać niesłuszności zarzu= 
tów anonimowych. 

Dowiadujemy się, iż na zasadzie te- 
ge orzeczenia N. T. A. Ministerstwo 
Skarbu wyda specjalny okólnik do 
władz skarbowych. 


Kronika gospodarcza 

— Duże wrażenie wśród ciężkiego 
przemysłu Górnego Śląska wywołała 
wiadomość o podjęciu likwidacji po- 
tężnego ongiś koncernu Oberschlesische 
Montan Industrie i  Oberschlesische 
Bergbaugesel'schaft w Katowicach. 
Koncern ten który działa w ostatnich 
latach w postaci spółek akcyjnych, zo- 
stanie zwiniętv. 

— Syndykat Emigracyjry w związ- 
ku z zwalczaniem nielegalnego pośred 
nictwa przy wyjeździe emigrantów wy- 
dał ostrzeżenia wskazujące na to, że 
nietylko biura podań, ale nawet adwo- 
kaci nie są uprawnieni do załatwiania 
spraw emigracyjnych. 


Handel zagraniczny Polski 


Bilans handlu zagranicznego Rzeczy- 
pospolitej Polskiej oraz W. M, Gdańska 
przedstawiał się w kwietniu r. b. nastę- 


na nawozy 


pująco: M |= 

Przywóz 248.677 tonn wartości 73.926 | się wywóz bali, 
tys zak 
" Wywóz  1,065.324 tonn, wartości 


73.695 tys. zł. Zmniejszył 
Ujemne saldo w kwietniu r. b. wynio- 
sło więc 231 tys. zł. 
W porównaniu do marca r. b. wywóz 
zmniejszył się o 1,269 tys. zł, natomiast 
przywóz wzrósł o 4.232 tys. zł. Zwiększył 


laznych, 


WANDA GILOWSKA 69 


„Chemia i miłość” 


Wyszukuje sobie umyślnie coraz to inne tematy, 
byleby tylko oddalić myśl o wekslach, których zaprote- 
stowanie tak przeraża ją. jak powiedzieć o tem matce?. 

W domu zastaje list od Anki, obecnie już od dwu 
tygodni żony Dr. Birkena, który dzięki stosukom teścia 
dostał miejsce lekarza kołejowego w Katowicach. Anka 
pisze: Iruś czekam i czekam na wiadomość od Ciebie, 
żeby na całe gardło krzyknąć — hura"!!! — lecz dwa 
miesiące upłynęły od ostatniego listu, a ty milczysz... 
Czyżby Ci się nie udał wynalazek? Nie wierzę. Fred do- 
bry i kochany jak nikt przed nim. Do egzaminu nie 
przystąpię, Fred nie chce. Zresztą ze względu na mój na- 
lóg w którego szponach byłam trzy miesiące, boi się 
bym z farmaceutyką miała do czynieńtia. 


Spotkałam Szubina. Opowiadał mi, rozmaite historje 
o sobie i Tobie. Tak plótł trzy po trzy, że w nic nie wie- 
rzę. Jedno wywnioskowałam, że chodzi mu o Ciebie jak 
p życie. On Cię kocha Irko! Nabujałam mu też ile się 
wlazło, że kończysz wynalazek, za który Cı oferują dużo 
pieniędzy i wiele innych szopek, niech się martwi trochę. 
Jaśka preperaty kosmetyczne mamy już w składzie 
aptecznym. On zrobi pieniądze prędko... Dalej nawet nie 
czytała, co ją obchodzi Szubin, Jasiek, wobec kłopotu 
jaki ma z bankiem. Nie może długo oddawać się ropaczy, 
ma jeszcze kilka notatek zrobić i świeżą masę przygoto- 
wać do wyprażenia. 

Z biciem serca przestępowała prób gabinetu pro- 
iesora. Uprzejmie jak zwykle przywitał ia. wyrażając 
zdziwienie, że jeszcze w połowie lipca siedzi we Lwowie. 

— Bo muszę, panie profesorze. Postanowiłam nie 
wyjechać, dopóki analizy nie będę miała zadawalniającej. 


stawiają się następująco: 


a á l 


bekonów, kłód, dłużyc, ziemniaków świe- 
żych, jaj, ptactwa, parafiny. 


żyta o 2,8, nasion buraków cukrowych o 
1,1, nawozów o 0,7, węgła o 0.6, rur że- 
stałowych o 0,6 Inu i odpadków 
o 0,5, żelaza i stali o 0,4,.cynku i pyłu 
cynkowego 0 0,4. J i 


r 


1833-31 
1,95 zł. 


w r. 1928/29 
21,17 zł 


desek, łat, opołów, 


się wywóz (w milj. zł.): 


i I 


Przyniosłam świeżą próbkę — a widząc uprzejmy pół- 
uśmiech, na ustach profesora, mówi szybko; — ale w ra- 
zie gdyby i ta nie była dobrą, zrobię jeszcze jedną, już się 
nawet wypraża. Jeśli tym razem nie uda mi się, to już 
zrezygnuję, ale chyba ze wszystkiego. i 

— To znaczy? — zapytał niespokojnie. 

— Chyba i ze życia, — odpowiedziała nerwowo. 

Wychudzona twarz, podkrążone i przygasłe z nie- 
wyspania oczy, poparzone od gorących tygli ręce t za- 
niedbana odzież wskazywały na to, że dziewczyna ta, 
jest już rzeczywiście u kresu sił fizycznych i duchowych. 

— To tak zawsze z kobietami — mówi profesor — 
zamiast wykorzystać wakacje, wypocząć, odżywić się 
porządnie na specjałach przyrządzonych ręką matki, 
a w jesieni z nowemi siłami zabrać się do dzieła, ciągnie 
się ostatkiem nerwów by w końcu, przez głupie zmęcze- 
nie organizmu, skończyć ze sobą. Znam to dobrze z wła- 
snego doświadczenia, później ktoś drugi przy minimal- 
nym wysiłku doprowadzi dzieło do końca, zostaje wy- 
nalazcą, a prawdziwy twórca ziemię gryzie. Byłem 
świadkiem takich dwu wypadków. Głos profesora brzmi 
współczuciem. Żal mu naprawdę tej wartościowej dziew= 
czyny. Po chwili przerwy mówi dalej; 

— Po pani jednak, niespodziewałem się tego. Taka 
dzielna, fenomenalnie zdolna, tyle wytrzymała, wyróżnie. 
nie za pracę oddaną przed czasem i w końcu kapitulacja. 
przed samą promocją. : 

— Panie profesorze — przerywa Irenka głosem na- 
brzmiałym łzami. — Oszukałam matkę, utrzymując ją 
w mniemaniu, że lekcjami zarabiam, nie chąc zabierać 
jej wdowiego grosza, zaciągnęłam pożyczkę. Na przyszły 
miesiąc wszystkie weksle płatne, już dłużej prolongowac 
mi nie mogą, bo bank w likwidacji, Jestem bez wyjscia. 
jeśli wynalazek nie uda mi się. Dom pójdzie na licytację. 
matki egzystencja zniszczona... Wracając do swojej spra- 
wy, proszę, żeby pan profesor był taki uprzejmy kazać 


mi tę analizę na jutro zrobić. Opłatę już złożyłam, tu jest] 


kwit. Jutro zgłoszę się po wynik. 


LAVAL W BERLINIE 


Na dworcu w Berlinie — w przejeżdzie do Warszawy i Moskwy — min Laval 
w rozmowie z radcą legacyjnym Rintele nem. Obok z lewej strony poseł sowiecki 


w Berlinie Suricz, i | j 


— Proszę wypocząć w moim gabinecie. Analizę każę 
zrobić zaraz, za trzy godziny będziemy mieli wynik, 
wprawdzie nie pisemny, ale ustny. Dobrze? 

— Jestem panu profesorowi bardzo wdzięczna. Nit 
mam już cierpliwości i sił czekać do jutra... Kilka nocy 
nie spałam. Zaczekam może w poczekałni. 

— Tu pani zaczeka. Ja idę egzaminować. Nikt pani 
nie będzie przeszkadzał. Może pani sobie przegiądnie 
ostatnią rzecz $. p. Curie Skłodowskiej o radzie. 

Po dwu godzinach profesor wraca rozpromieniony 
mówiąc: 

— Nadzwyczajne. Ten absorbuje najiepiej' ze 
wszystkich. O dwadzieścia procent więcej wchłania od 
Bajerowskiego, a dwadzieścia dwa od amerykańskiego. 
Cudownie pani Ireno.1 

— A twardość? F 

— Jeszcze tylko ta twardość. Mniej się kruszy jak 
tamte, ale jeszcze nie dorównuje zagranicznemu. 

— No, to może ta jutrzejsza próba będzie dobra. 

— Możeby pani przecież zostawiła to wszystko na 
po wakacjach. Po co się tak wyczerpywać. Przecież pani 
musi być szalenie zmęczona. lle godzin dziennie praco- 
wała pani, żeby podołać wszystkiemu? Pomiino pani fe- 
nomenalnych wprost zdolności, musiała pani dobrze kuć, 
żeby zdążyć w przeciągu lat czterech. Na miłość już 
pewnie nie zostało chwilki czasu? — próbuje żartować 
byleby ją troszkę rozruszać. 

— Pracowałam systematycznie po osiem godzin 
dziennie. Każde wykroczenie — bo i to się zdarzało oc 
czasu do czasu, — nadrabiałam czteroma godzinami, pra- 
cując po dwanaście, a od pół roku włączywszy pracę nać 
węglem aktywnym po szesnaście do osiemnastii. Na nic 
już nie było czasu, zresztą miłość i tak nie ziawiała się 

-— Nie wierzę. Musiała ją pani przeoczyć, 


C.a n.) 


=P. 90 


nnne 


WARSZAWA, 13. 5. (PAT). Ciało 
Marszałka Piłsudskiego znajdujące się 
obecnie w Pałacu Belwederskim prze- 
niesione będzie do katedry św. Jana i 
w katedrze tej będzie wystawione na 
widok publiczny. Dostęp do katedry 
będzie miąła cała ludność stolicy dla 
oddania hołdu Zmarłemu. Termin prze- 
niesienia trumny do katedry nie jest je- 
szcze ustalony, gdyż zależy on od 
wielu wpływów natury 
O dacie eksportacji zwłok z Belwederu 
do katedry i otwarciu dostępu do kate- 
dry będą podane oddzielne zawiado- 
mienia. 

Składanie wieńców na trumnie Mar- 
szałka Piłsudskiego nie jest przewidzia- 
ne. Wszyscy członkowie rządu zamiasż 
wieńców na trumnę, opodatkowali się 
na sumę 5.500 zł, na cel budowy kopca 
imienia Józefa Piłsudskiego w Krako- 
wie. 

Tragiczna wieść odbiła się smutnem 
echem wśród wszystkich Polaków, roz- 
siąnych po całym świecie. Na pogrzeb 
przybyć mają liczne delegacje Polonii 
zagrańicznych.  Sygnalizowano już 
przybycie 1.000 Polaków z Czechosło- 
wącji.  Zapowiedziany jest również 
przyjazd wielu delegacyj wychodźctwa 
polskiego z Francji i Niemiec. 

. Z całej Polski nadchodzą liczne wia- 
domości o wielkiem wrażeniu, jakie wy- 
warł skon Marszałka Piłsudskiego. Na- 
strój wszędzie przygnębiony i smutny. 
Wszędzie odbyły się żałobne manifesta- 
cje i akademje. Do wojewodów i staro- 
stów zgłaszają się delegacje społeczeń- 
stwa, składając kondolencje. W wielu 
miastąch odbyły się posiedzenia rad 
miejskich, ną których składano hołd pa- 
mięci Wodza Narodu. Władze duchow- 
ne wydały zarządzenia o modłach i na- 
bożeństwąch za duszę śp. Marszałka. 
Potworzyły się miejscowe komitety 
społeczne obchodów żałobnych. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
natychmiast po otrzymaniu wiadomości 
o skonie Marszałka Piłsudskiego, pier- 
wszy z przedstawicieli państw obcych 
złożył kondolencje w MSZ. poseł wę- 
gierski Matuszka. 

-»Dziś w godzinach porannych -złe+ 
żyli osobiście kondolencje min. Becko- 
wi: nuncjusz apostolski Marmaggi, 
ambasadorowie: Rzeszy Niemieckiej, 
2. $. R. R, W. Brytanii. Turcji, Italji, 
Francji, który. jednocześnie złożył spe- 
cjalne kondolencje w imieniu min. La- 
vala, dalej posłowie Jugosławii, Belgii; 
Austrji, Łotwy, Estonji, Danji, Węgier 
poraz drugi, poseł rumuński wraz z rad- 
cą poselstwa i attache wojskowym, 
który złożył kondolencje w imieniu armji 
rumuńskiej i pułku im. Piłsudskiego, 
posłowie Holandji, Japonji, Iranu, Chin, 
Czechosłowacji, Brazylji. Jednocześnie 
wicemin. Szembekowi złożyli kondolen- 
cje charges d'affaires Stanów Zjedno- 
czonych, Finlandji, Grecji, Norwegii. 
Meksvku, Bułgarji, Brazylji i Szwecii. 

W ambasadzie R. P. przy Watyka- 
nie składają kondolencje przedstawi- 
ciele -dyplomatyczni państw obcych : 
sfer kościelnych. 

Eksportacja ciała Marszałka Józefa 
Piłsudskiego z Belwederu do katedry 
św. Jana odbędzie się prawdopodobnie 
w czwartek wieczorem, aczkolwiek da- 
ta ta jeszcze nie. jest ostatecznie usta- 
lona ze względów technicznych. Trum- 
na oszkłona, będzie ustawiona w głów- 
nej nawie katedry. Katedra bedzie o- 
'warta dla wszystkich przez całą noc, 
cały dzień i noc następną, tak, aby każ- 
dy mógł po raz ostatni ujrzeć twarz 
Marszałką i złożyć Mu hołd. Przy trum- 
nie pełnić bedą straż honorową genera- 
łowie, oficerowie wszystkich szarż i 
podoficerowie. Nabożeństwo żałobne, 
którego termin uzałeżniony jest od dnia 
eksportacji, odnrawi ks. kard. Ka- 
kowski. 

Dzień eksportacji ciała z katedry na 
kolei. która je przewiezie wraz z orsza- 
kiem dn Krakowa. bedzie wyznaczony 
t ogłaszonw nprau'dopodobnie w czwar- 
tek wieczorem. Pociąg będzie jechał 
bardzo wołnó i zatrzyma się na wielu! 
"acjach no drodze 


Przed pogrzebem Marsz. 


technicznej. | 


RZYM, 13. 5. (PAT). Na uroczy- 
stościach pogrzebowych reprezentować 
będzie rząd włoski ambasador Bastia- 
nini. Armję włoską reprezentować bę- 
dzie specjalna delegacja z gen. Grazioli 
na czele. 

PARYŻ, 13. 5. (PAT). Havas ko- 


munikuje: Rząd francuski na pogrzebie 
reprezentować będzie min. Laval i mar- 
szałek Petain. Min. Laval zatrzyma się 
w Warszawie w drodze powrotnej z 
Moskwy. Marsz. Petain wyjedzie do 
Warszawy po oficjalnem ustaleniu daty 
pogrzebu. 


PŁASZCZE 


gabardynowe 


dd. 


impregnowane Od Zł. pzm 


"CH. STADLER 


Lwów, Jagiellońska 15 


Z pobytu min. Lavala w Moskwie 


MOSKWA, 13. 5. (PAT). O godz. 11.45, 
przybył do Moskwy francuski minister 
spraw zagranicznych Laval z towarzyszą- 


cymi mu osobami. 

MOSKWA. 13. V. (PAT). Prasa so- 
wiecka stara się w miarę możności po- 
mniejszyć znaczenie warszawskiej wizy- 
ty min. Lavala. Dzienniki zamieszczają 
przemówienia obu ministrów i komunikat 
Havasa o rezultatach rozmów warszaw- 
skich, zaopatrując je tendencjami tytu- 
łami. 

Minister Laval zamieszkał jako gość 
rządu sowieckiego w pałacu reprezenta- 
cyjnym Komisariatu spraw zagranicznych. 
Po śniadaniu w ambasadzie francuskiej 
rozpoczęła się o godz. 15-tej konferencja 
min. Lavala z kom. Litwinowem. Następnie 
przewidziane jest zwiedzenie iasta, V^- 
lei podziemnej, oraz obiad i raut u komi- 
sarza Litwinowa. Naczelny redaktor 
„Izwiesti“, Bucharin wydaje dziś śniada- 
nie na cześć dziennikarzy francuskich. 

MOSKWA, 13. 5. (PAT). Według 
opinji towarzyszących Lavalowi dzien- 


nikarzy francuskich, wizyta moskiewska 


ma przedewszystkiem charakter kurtu- 
azyjny i manifestacyjny. Poza jutrzej- 
szem spotkaniem z Mołotowem i Stali- 
nem, program przewiduje tylko jedną 
konferencję polityczną, w czasie której 
minister Laval poinformuje komisarza 
Łitwinowa o ogólnej sytuacji europej- 
skiej, a zwłaszcza o stanowisku Polski. 
O pierwszej rozmowie Lavala z Lit- 
winowem nie wydano oficjalnego komu- 
nikatu. Natomiast szef prasowy spraw 
zagranicznych oświadczył dziennika- 
rzom, że rozmowa trwała półtora go- 
dziny, przyczem omówiono w przyja- 
znym tonie najważniejsze kwestje, a 
zwłaszcza rezultaty wizyty warszaw- 
skiej, oraz kwestję ratyfikacji układu 
francusko - sowieckiego. Poruszono też 
sprawę wschodnio - europejskiego pak- 
tu regjonalnego © nieagresji, konsulta- 
cji i nieudzielanie pomocy napastniko- 
wi, oraz szereg kwestyj pokrewnych, 
związanych z obecną sytuacją. 


Funt angielski poszukiwany na giełdach 


WARSZAWA, 13. 5. (PAT). Dziś 
giełda warszawska na znak żałoby nie 
odbyła posiedzenia. Na giełdach zagra- 
nicznych ujawniła się w dalszym ciągu 
zapoczątkowana już w sobotę mocną 
tendencja dla funta angielskiego, dola- 
ra i florena holenderskiego. W Zurychu 
dewizę na Londyn notowano 15.11.1/2 
wobec 15.04 w sobotę. W Paryżu przy 
otwarciu 73.98 wobec 73.72 przy so- 
botniem zamknięciu. Późniejsze noto- 
wania londyńskie wykazują dalsze 
wzmocnienie w punktach. Tak np. de- 
wiza na Paryż osiągnęła o godz. 14-tej 
kurs 74.22. Zaznaczyć należy, że tak 
wysokie kursy nie byłv ju? notowane 
od kilku miesięcy. 

Dewizę na Nowy Jork notowano w 
Zurychu bez zmian 3.09.1/2, natomiast 
w Paryżu zwyżkowała ona z 15.17.3/4 
przy sobotniem zamknięciu do 15.18 
przy dzisiejszem otwarciu. Amsterdam 


| w Zurychu notowano 209.45 wobec 
| 209.35 w sobotę. Na giełdzie paryskiej 
notowano go przy otwarciu 10.28 wo- 
bec 10.27 przy sobotniem zamknięciu. 

LONDYN, 13. 5. (PAT). Giełda 
londyńska jest nieco zaskoczona 
olbrzymim popytem na funta, który to 
popyt pochodzi z kontynentu europej- 
skiego, nieobejmując jednak wszystkich 
ośrodków. Angielskie stery gospodarcze 
stwierdzają, że. iak się wydaje. franka 
francuskiego „chwilowo zastąpił frank 
szwajcarski. Przypisywane to jest za- 
równo obawom co do równowagi bu- 
dżetu francuskiego i propagandzie 
przemysłowców francuskich, żądają- 
cych dewaluacji franka, jak i ewentu- 
alnie obawie niektórych spekulantów 
z powodu sukcesu komunistów w ©- 
statnich wyborach municypalnych we 
Francji. 


Oświadczenie gen. Weyganda 


PARYŻ, 13. 5. (PAT). „Liberte“ 
ogłasza oświadczenie gen. Weyganda: 
„Śmierć Marszałka Piłsudskiego zosta- 
ła przyjęta z głębokiem wzruszeniem 
przez wszystkich przyjaciół Polski. 
Przyłączają się oni de żałoby narodu 
polskiego po tym wielkim patrjocie i 
składają hołd nad grob“ a, obdarzone- 
go mocą i wyjątkowa energją Wodza, 
który całe swe życie poświęcił utrwale- 


niu niepodległości i wielkości swego 
kraju.“ 
+ 
WARSZAWA, 13. 5. Wieczorem 
napłynęły dalsze depesze kondolen- 


cyjne do Prezydenta R. P.: 

Prezydent senatu gdańskiego Artur 
Greiser: Głęboko wstrząśniąty wiado- 
mością o nagłej śmierci Marsz. Piłsud- 
skiego „wyrażam Panu, Panie Prezy- 
dencie oraz polskiemu rządowi zarówno 
w imieniu rządu gdańskiego, jak i oso- 
biście, moje najserdeczniejsze współ- 
czucie. Również Gdańsk bierze szcze- 
rze udział w żałobie z powodu zgonu 
tego wielkiego męża stanu, który stale 
gorąco występował za dobrą współpra- 
cą miedzy Gdańskiem i Polską, 


P. Prezydent Rz. P. otrzymał po- 
nadto depeszę od rumuńskiego króla 
Karola z wyrazami serdecznego współ- 
czucia, oraz od zast. premiera Estonii 
Kaarela Enpalu, pełniącego funkcje 
prezydenta Estonji. 


Premier włoski Mussolini wystoso- 
wał do P. Prem. Sławka następującą 
depeszę: Pragnę wyrazić W. Eksc. ser- 
deczne współczucie rządu faszystow- 
skiego i narodu włoskiego z- powodu 
zgonu Marsz. Piłsudskiego. Pozostanie 
on w historji ojczyzny Pana Premjera 
jako wysoki przykład cnoty wojskowej 
i obywatelskiej. legn pamięć będzie 
czczona przez wszystkich tvch, którzy 
go znali, śledzili jego czyny i podzi- 
wiali go w iego wytrwałej i bohater- 
skiej walce o wskrzeszenie i wielkość 
Polski. (—) Mussolini. 

W ambasadzie polskiej przy Waty- 
kanie zjawił się osobiście z kondolencja- 
mi kardynał - sekretarz stanu Pacelli, 
który też wysłał depeszę do p. Marszał- 
kowej Piłsudzkiei. Również substytut 
jego przybył, bv zakomunikować, że 
Ojciec św. wysłał depeszę do P Prezy- 
denta Rz. P. 


XXX 


EMMI 


Nr, 133 


najwyższych dostojników państw 
obcych 

WARSZAWA, 13. 5. (PAT). P. 
Prezydent otrzymał szereg depesz kon- 
dolencyjnych. M. in. nadesłali depesze: 

Prezydent Francji Lebrun: Z naj- 
głębszem wzruszeniem przyłączam się 
do żałoby Polski i wielkiego bólu W. 
Eksc. w chwili, gdy nie stało gorącega 
patrjoty i Wielkiego Żołnierza, który 
całe swe życie poświęcił dla chwalebne- 
go zmartwychwstania Ojczyzny. Dzieło 
Marszałka tak znakomicie wypełnione 
pozostanie jednym z najdonioślejszych 
faktów i jednem z  najszczęśliwszych 
wydarzeń odrodzenia w historji. Naród 
francuski złączony wiekowemi i niero. 
zerwalnemi węzłami przyjaźni z naro- 
dem polskim, bierze jak najżywszy u- 
dział w ciężkiem doświadczeniu losu, 
jaki dotknął naród sprzymierzony. Rów- 
nie jak Polska, tak i Francja zachowa 
po wieczne czasy pamięć o tym,. który 
w chwilach zarówno tragicznych, jak í 
w chwilach największych  trjumfów 
uosabiał duszę swej Ojczyzny. 

Król bułgarski Borys: Głęboko za- 
smucony smutną wiadomością o śmier- 
ci sławnego Marsz. Piłsudskiego, wy- 
rażam Panu, P. Prezydencie, jak rów- 
nież i narodowi polskiemu, moje kon- 
dolencje pełne wzruszenia i zapewniam 
Pana o najżywszym udziale, jaki Buł- 
garja bierze w wielkiej żałobie, która 
dotknęła Polskę. 

Regent Węgier Mikołaj de Horthy: 
Z uczuciem najgłębszego bolu dowie- 
działem się o smutnej wieści, donoszą- 
cej o zgonie Marsz. Piłsudskiego. Usłu- 
gi, jakie ten wielki patrjota oddał nie- 
tylko swej własnej ojczyźnie, ale i świa- 
tu całemu, słusznie wzbudzają po- 
wszechny żal, jaki naród węgierski 
dzieli z całego serca szczerze zasmuco= 
ny i widzi, jak schodzi ze świata żyją- 
cy przykład ludzkiej wielkości, jeden z 
najwierniejszych przyjaciół Węgier. 
Proszę W. Eksc. o przyjęcie w tej smut- 
nej chwili wyrazów najgłębszej sympa“ 
iji mojej, jak również całego narod 
węgierskiego. 

Kanclerz Hitler: Głęboko poruszony 
wiadomością o zgonie Marszałka Pił- 
sudskiego, wyrażam W. Ekse. i rządo- 
wi polskiemu najszczersze współczucie 
moje i rządu Rzeszy. Polska traci w po- 
wołanym do wieczności Marsz. Piłsud- 
skim twórcę swego nowego państwa i 
swego najwierniejszego syna. Wraz z na 
rodem polskim również i naród niemiec- 
ki obchodzi żałobę z powodu zgonu te- 
go wielkiego patrjoty, który przez swą 
pełną zrozumienia współpracę z Niem- 
cami oddał nietylko wielką usługę obu 
naszym krajom, ale przyczynił się po- 
nadto w sposób jak naibardziej warto- 
ściowy do uspokojenia Europy. 

Prezydent Konfederacji Szwajcar- 
skiej Minger: Rada Związkowa, będą- 
ca również wyrazicielką uczuć narodu 
szwajcarskiego, przyłącza się całem 
sercem do żałoby narodu polskiego. 
Wielka indywidualność Marsz. Piłsud- 
skiego, który był już legendarnym bo- 
haterem, pozostanie związana z naj- 
wyższem wspomnieniem wskrzeszenia 
pełnego chwały państwa. 

Prezydent Czechosłowacji Tomasz 
Garrik Masaryk: Boleśnie zaskoczony 
zgonem Marsz. Piłsudskiego, przyła- 


czam się do żałoby, jaka dotknęła Pol- 
skę. 


Najlepszy z najtańszych 
aparatów to... 


KODAK BB, 


który zakupisz wef-mie: 


JAN BUJAK 


Lwów, Kepernika 4. 
tel. 218-34 


Za zwrotem ninieiszego kupónu 


cena zamiast Zł. 15. Zł. 12,50. 


SAR 


Telegramy z ostatniej cawit 
na str. 1 i 2-gie! 


Wena „KURIER > dnia 13 maia 1939 Str 11 
| O A OC O o 


Dnia 28 maja r. 1935, o godz. 18-.tej odbędzie 


ŝi¢ w lokalu Przychodni lekarskiej, Aleja M. 
jadalnie, sypialnie 


Focha Nr. i 
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Zgromadzenie, którego uchwały będą ważne bez 


względu na ilość członków obecnych. KI 
Za Komisję Likwidacrjną: D o M © 4 | U 


Inż. Paweł Prachtel-Morawiański 


Doc. Dr. Adrjan Demianowski. 
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Jedno ogłoszenie nie meże przekraczać 
SO słów. Ogłoszenia reklamewe wśród 
drobaych kosztują za I mm. 1 łam. 30 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmuje Kanter 
od gedz, 9—19 bez przerwy, 


INEGGZEWANAI 


Towary. WEJ, jelfade, p 


Ogłoszenia miehandlowe : de 10 słów w 

30 gr., dalsze wyrazy pe 5 gr. Dla NONE ŚĆ ać 
poszuk. pracy : do$15 słów 30 gr. dale +. Zenta 
aze wyrazy pe 3 grosze. $.Ogloszonla ! 


/kapieckia pe 10, gr. slowo, . 


TARNOWSKIEGO 34 ' POKÓJ 


|. KORALNICKA 6. ZA STAŁĄ | 
„Bleliz ng pokoi komfort, kuchnia I p.|wolnę trzy pokoje, pełny kom-isłoneczny, wolny zarar, Murar-|fizyczną pracę dam 200 zł. Listy 
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l alski pełnokomfortowych, Wiśniowiec| wysoki parter, zremontowane, klatki, umeblowany od 1 cze. v-|”ŁATNIB — dalaze wyrazy pa 


płoszenia do 10 slów po 80 zro- 
lzy — dalsze wyrazy po 5 gr. 


KUPIĘ ' 
dywany perskie obrazy znanych 
małarzy i inne przedmioty. Ad- 
ministracja „Młode małżeńatwo' 
14769 


komfort system  korytarzowy.|Lwów, II p. m. 6. pokój z osob- 
Lwów, Kochanowskiego 52. I1/5.|nym przedpokojem i balkonem. 
i i ib A 14651 14533 


kich 1, początek Listopada dojzaraz do wynejęcia. Zgłoszenialca wynajmę Wronowska 12. O- 


i * groszy. 
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pokój frontowy, słoneczny, par- 
ter -— Kochanowskiego 33. 14765 


>" POKÓJ 


mys?“ Lwów, Bo- = Kwiatkówka, 14598 NI frontowy elektryka, utrzymanie 140% 
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net męski, klubowy garnitur 
skórzany, sypialnię jasną, sa] 
nik mahoniowy, biurka rozmai- 
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bok o Erg E SEK Soal 2 Ak: BEZPŁATNIE zamieszczamy w ROG komfort a W A M ori Bicie ba. 
T e E, sprradą Gkaj BOGDANÓWKA si zabrycevazidizenie o volnyphj dri? 90 foynac iome E donuk Dace siom, 
syg wa zyjńie „DOROTEUM-LAUFER*, Dwa lub RT sę = a A RC zaa, A pokoi £ na, Śwładectwa konieczne! Zgło. 
riss ; ś ia. o-|2 razy do -16w — dalsze wy- ) A ; Bosni 
0B Lwów. Filji nio posiadamy, tel.| WOCOWy, do wynajęcia - y szenia do Kurjera pod „Leśnic- 
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7 poleca y ~ |słoneczna z balkonem II p. do 12a/2 zaraz. 14725 sklepowy, Lwów, Rynek 9 zaraz a a do Kurjera Lwów, 
najstarsza firma katolicka | Neprawę regarków pod wynajęcia. Turecka 1. 14685 POKÓJ Jo r a A Teda jlmorowicza 10. „Szybka decy- 
L. T. SKRZYPEK kłerownietwem mzwaje A 5 "FI" 1 umeblowany parter, niekrępują- zja“ 1477? 
Lwów, Halicka 4. tel. 244-70 sarskiej siły fachewej 3 POKOJE ce wejście, zaraz odnajmę. Zie- | 
1403! sakutecznia komfort 1 Pu balkon, ogródek łona 6. degi 8 14722 Poszuk x (2 Ej 
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tone pokój komfortowy utrzymanie 
se do 10 słów 2 razy BEZPŁAT | szkanie do wynajęcia, Lwów, 


zo okazyjnie. Lwów, Akademie- Lwów, Sykstuska 43a m. 8. 


x k f kelnerki. Listy Kuri : |pożyczam maszyny od 10 zł. 
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Lwowski „Sokół IV.“ 


i jego działalność kulturalna 


Dzielnica łyczakowska rozbudowuje 
się i wzrasta. \V. krótkim przeciągu cza- 
su — jak grzyby po deszczu — powyra- 
stały na dawnych piaszczystych terenach 
białe, nowiutkie domy, powstały nowe 
ulice, nowe skiepy i przedsiębiorstwa. 
Jest to fast nuły i zńamienńny, Rozbudo- 
wie jednak tej dzielnicy towarzyszy nie- 
stety poważne pomnażanie się stanu po- 
sładania Rusinów, którzy coraz gęściej, 
jakby celowo — Usadawiają się w bocz- 
nych ulicach Łyczakowa 1 na stokach 
„Kaiserwaldu". Toteż słusznie — nie ba- 
gatelizując tej sytuacji — należy ze wzglę 
dów narodowych nietylko bacznie obser- 
wowacć działalność ruską, ale trzeba też 
skutecznie przeciwdziałać jej, pomnaża- 
jąc nasz stan posiadania i tworząc na 
tym terenie niezdobyte bastjony pol- 
skości, 

Widocznie rozumiało tę potrzebę pol- 
skie społeczeństwo, które — dzięki ini- 
cjatywie i gorliwej działalności naszego 
Ks. Arcypasterza postawiło u stóp parku 
Bartosza Głowackiego wspaniałą świąty- 
nię, dominującą tam i stanowlącą chlubę, 
oraz przedmiot dumy mieszkańców tej 
dzielnicy. W tym samym stopniu, jak Ks. 
Arcybiskup Twardowski przysłużył się tej 
dzłelnicy były włodarz miasta ś. p. Neu- 
mann, który — stojąc na czele IV. gnia- 
zda sokołego — 

doprowadził do wzniesienia pię- 
knego gmachu „Sokola“, będącego, 
od tej pory rzeczywistym bastjonem 
i twierdzą, w której obok tęż/zny fi- 
zycznej wre solidna praca noc: wzbo- 
gaceniem ducha polciiego. 

Cele $. p. Neumanna i jego starania 
przejęli na siebie gorliwi druhowie, któ- 
rym przewodzi obecny zasłużony prezes 
dyr. Śmolicki i, naczelnik Napiórkowski. 

* ** 


Szczególnie pochwały godną działal- 
ność rozwinął zespół aktorsii „Sokoła 
IV.*, który daje często wartościo'”2 
przedstawienia amatorskie, po nader 
przystępnych, niskich cenach i tą drogą 
skupia w pięknej sali sokolego gnlazda 


Wzdxadriska 


HERBATĘ 
i kawę dla PT. Pensjonatów po- 
ieca Ceylon, Lwów, Ormiańska 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 gro- 
szy — dalsze wyrazy po 5 gr. 


tych, którzy doceniają znaczenie żywego 
słowa i znajdują przyjemność w godziwej 
rozrywce niedzielnej. 

Po szeregu licznych, poważnych i 
lżejszych przedstawień, wśród których 
zespół ten wystawił w okresie wielko- 
postnym sztukę religijną „Syn cieśli“, 
wystawiono miłą komedję J. Kochanow*= 
skiej „Los rr, 13“ —. Pomysł tej komedji 
wdzięczny, umiejętnie ujęty w szereg za~ 
bawnych scen, dał możność wybicia się 
niektórym zwłaszcza aktorom, jak. ñ. p. 
p. Emilowi Bossini, który stworzył Świet= 
ny typ żyda, agenta firmy „Szwindel*. 
Obok tego, z zapałem grającego amato- 
ra, wybija się na pierwszy plan kierow- 
nik artystyczny i dusza zespołu, długo- 
letni aktor - amator p. E. Frydrych. Au- 
torka komedii, obaj wymienieni aktorzy, 
reżyser p. M. Broński i cały miły zespół 
z paniami  Stankiewiczową i Zboińską 
na czele — bawił bardzo licznie zebraną 
publiczność i szereg młodocianych dru- 
hów, czujących się w sali „Sokoła“ — 
jak u siebie w domu. 

Dobre typy studentów, przemiły ,.ga- 
zeciarz*, świetnie stworzony przez jedne- 
go z małoletnich druhów i dobre, solowe 
produkcje taneczne złożyły się na to, że 
przedstawienie dalekie było od przecięt- 
ności imprez amatorskich. 

W stosunku do poziomu gry aktor- 
skiej słabo przedstawiała się tylko strona 
muzyczna przedstawienia, Z wyjątkiem 
bowiem jednego ładnego głosu basowego 
— inne pozostawiały zbyt wiele do ży- 
czenia, melodje zaś, wplątane w akcje, 
były niemrawe a ich opracowanie mu- 
zyczne zrobione jakby na kolanie przez 
samouka. Sytuację muzyczną ratowała 
tylko gra p. Trusiowej (pianistki) i 
skrzypka. 

Miejmy jednak nadzieję, że z biegiem 
czasu i na odpowiednim pozłomie posta- 
wiony zespół muzyczny przyczyni się 
walnie do aktorskich sukcesów druhen i 
druhów górnego Łyczakowa. 

4 W Hausman. 
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OGRÓD 
gościnny Hrankowskiego Lwów, 


Orzeszkowej 7 uprasza 


a1 zł. 
SAMOCHODY 3 


o od- 
wiedziny. Kregielnia — Jazz- 
band — Bridge. Obiady obfite|20 gr. kopjo 5 gr.) Po franc 
14514] sku £ niemiecku. 
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DRUKARNIA KRESOWA 


Sp. z ogr. odp. 
Lwów, al. Mochnackiego 48. — Tel. 92-46 = 


przyjmuje do wykonania: 
dzieła, broszury, listy, koperty, zaproszenia na wieczorki, śluby i t. d 
Ceny konkurencyjne 


POR 


" OM OO 


zeae B U WIE 


i modelce, aparaty i instrumenta 
różnego rodzaju oraz wszelkie 

ostatnie nowości,  najwyższ: 
jakości poleca 


roboty £ zakresu mechaniki pre- 
KATOLICKI MAGAZYN 


—— 


cyżyjnej wykonuje najdokładniej 
Zakład mechaniczny Eryka Wo- 
jakowskiego obecnie Lwów, Kos 
ralnicka 6. 100) 


ULGI 
dla nowych budowli wedle naj- 
nowszych ustaw z objaśnieniami] 
do nabycia w księgarniach, | 
24629 


tulay 2 
przeciw Krtedry | 


Pn 
p inn || ZEE O OAZA OLO | 
CZY WIECIE? ŻE NAPRAWY. WŁASNYM 
zwykłe sarebrzenie przeciera się, zegarów, zegarków i biżuterii, kosztem przeprowadzam parce i 
po kilkorazowem użyciu, jeáli w wykonuję solidnie. Kupuję złoto lacje majątków ziemskich zapew- 
została nałożona  odpowiednia!; grebro ALBIN MUTKA Lwów, niając najwyższe ceny, regulu 
warstwa srebra. Trwałe polero” plao Bernardyński 3, zabudowa»! jąc długi hipoteczne według u 
wanie  „Galwanoplater" Lwów, nia OO. Bernardynów. 672 staw gwarantując wynik. Na ŻĄ: 
Kopernika 14 naprzeciw kina; danie zaliczka. 


Kopernik. 1811) TAPETY, i i 
piii tapczany meble tapicerowane Zimorowicza 10 


własnego wyrobu najtaniej, naj- 
solidniej, wykonuje WEISS 
Skarbkowska 5. tel. 247-19. 


Listy Kurjer 
„EKA”. 14638 
TRWAŁA ONDULACJĘ 
elektryczną i parową wykonuje 
precyzyjnio Zakład Fryzjerski 
64g| Wiktora Glotkina, Lwów, Czar” 


MEBLE 
do wszelkich pokoi poleca 
WYTWÓRNIA MEBLI 
Franciszka Zielińskiego 


Lwów, Kołłątaja 5, w podwórzu. ODZIEŻ" nieckiego 2. 11116 
ie. 48 z 

Stale pa dia Lok ochronną dla szkół technicznych ONDULACJA 
URZĄDZENIA i dla wszystkich zawodów wy»|*!ektryczna na pół roku od 10 zł. 

oświetlenia elektrycznego, dzwon=|konuje tanio  chrześcijańska| Specjalista Stanisław Ryker 

ków, telefonów, gromochrony,|szwalnit „RECORD“ Lwów, LWÓW, BATOREGO 14. Manicure 

wykonuje tanio i solidnie „Elek-|Sykstuska 10, 11109]50 21 __ i d 4% 

tra“, Lwów, Pasaż Mikolascha| ——— DOM. 

tel. 10-85, 1144 def 

sd = WAG Spe ycyjny Marja Zawadzka OGŁOSZENIA 


Lwów, Sobieskiego 2, telefon 88 
Garderobę męską, damską, dzie-|sukutecznia najsumienniej, kon" 
cinną czyści chemicznie oraż faTe|kurencyjnie przeprowadzki miej- 
buje najlepiej, najstaranniej no+ scowe i zamiejscowe, 14651 
wocsesna pralnia chemiczna RU- 
DOLF NEUWELT, Sp. z o. odp, 
Centrala Piastów 28, Filja plac 
Marjacki'8 ,Gródecka 72. 498 
PRZEDTEM TEL. 51-89 
OBECNIE 83-37 
Lwów, Blacharska 9 II. p. drzwi 
8. Najtaniej we Lwowie powiela 
pisze matryce, przepisuje (str. 


W „KURJERZE” 
SA SKUTECZNE I TANIE! 


"al 
— 


Pomoc lekarska aln | 
E INSTYTUT DENTYSTYCZNY m 


$, p. Dra 2, STOBIECKIEGO 


Madzi nadal Drowa STOBIECKA 


1106|uwów, Asayka 2 -- 
14070 


GARAŻ 


n tel, 209-72. aP por Pe, 3 : A. MME P M 
GE w o robót szkolnych poleca F-ma| okazyjnie, sprzedaż komis. Inż. 2 ! —— «u s ZZ. AM. *: 
MORSZYN 4 Fr. CHLŁADEK, Lwów, Rynekj Braun, Tarnowskiego 7. tel jlecza boczna 8. 14740 Dr. K Pilewski 264 e. 11 gtrune 
Wzorowo prowadzony pensjonat 45. 1996|74-93, 14697 LIKWIDUJE a obecnie od 9—11 i ed 3—5 
„Sioneczna* tuż przy Zd:o;u killka dywanów perskich oraz tel, 250-02, 


poleca piękne słoneczne poksjt, 
kuchnia karlsbadzko - dyjetety- 
czna, doborowe towarzystwo. 
Ceny przystępne. Dla PP. Woj- 
skowych zniżki, zgłoszenia na 
miejscu w Zarządzie, we Lwo- 
wie, ul. Oficerska 32. Majorowa 
Wückowa. 14727 


WIOSNA 
najpiękniejszą porą roku w Kar- 
patach, Pensjonat „JANINA“ 
Iozłuczu położony wśród lasów 
szpilkowych poleca pokoje sło- 
neczne z wykwintnem utrzyma- 
niem. Ceny najniższe. 11121 


d 


RYMANÓW — ZDROJ 
pensjonat „Tercsa“ Cena nierw- 


szy sezon 5 zł. albo tania ry- J 

czaltowa kuracja. 14643 IA 
WYPOCZYNEK, ; 

ha Podolu, Dwór parx, !azien-| SB f ył 

ka, komfort. informacje Bogda- Ło 

nowiczowa, Bia!cbożnica. 1446: 


o 2 


DWOR 
Ruderka p. Olszanica koło U- 
strzyk pokojo z utrzymanien 
poźcielą 4 zł. tylko dla chr7eści- 
jan. 14704 


3 


NIEMIRÓW ZDRÓJ 
rajlopszę uzdrojowisko rcumat' - 
czne. Pok3ło z kalkonami, cko- 
je z kuchnią teraseem tanio w - 
najmię. wów, Potockiego 71. 
Kiazakiowicz. 14754 


KRYNICA 
„Lotos“ pizrwszerzędny pensjo« 
nat, centrum, naprzeciw 
nek, ceny niskie. 


14730tel. 279-99. 


Z L 
WE 


PRZERABIANIE 
siatek drucianych, łóżka na tapeji bieliźniarki poleca 
azanv, materaców, otoman, ka-| Stowarzyszenia 
napek wraz z dezynfekcją, Fa-|św. Józefa, Lwów, Sokoła 1. p. 


łaziesj bryka Zaksa, Lwów, Lindego 6ltel. 87-33 po cenach zniżonych/ JAK OGŁASZAĆ — 
11122 


A 
M 
-m 


OSIĄGNIE 


KAŻDY KUPIEC, Prze. 


ŁATWO 
o 


ale tylko przez ogłocze- 
mia zamieszczone 


W „KURJERZE" 


Ogłoszenia są tanie i skuteczne. 


KRAWCZYNIE 


Krawczyń 


1677 


Katolickiej przybory kancelaryjne, 


E] nochy 2 tel. 78-76. 


3 Sląska (8, na Zelaznej Wodzie. 1411 
Jer 
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych oraz kosmetyki 


Dr. FISCHER 


b, dłageletni lekarx (i asyst.) klinik dermutelegi 
w Berlinie, Pradzo i Wiedniu ord. sd i r 


(wów, PLAC MARJA ; 
dragie wejkele z ul. A aaa a „ii piętro 


Zakład Dentystyczno.Techniczny 
jeden I. p. drzwi pięć (wprost 


schodów). Zgłoszenia 3—4 godz. F ra nce i S z e R R O S Y R 


14sss| Lwów, Blelowskiego 5. Tel. 267-02, — — — — 497 


ZAWIADOMIENIE 
Zawiadamiam niniejszem, że we 
Lwówie przy ul. Akademickiej 
14. znajduje się zaszczytnie zna- 
ny salon krawiectwa męskiego 
kroju francuskiego, angielskiego 
|i wiedeńskiego. Wykonuję robo- 
i rẹ solidnie i tanio. Halo! Kra- 
wiec G. Kluk Akademicka 14 I p. 

14658 


smyrneńskich. Różne wymiary. 
Lwów, plac Akademicki 4. I p 
tell 238-42. 14677 
KUCHARKA 
w Średnim wieku, szuka posady 
do wszystkiego do małej rodzi- 
ny, dobre polecenia. Listy do 
Kurjera, Lwów, Zimorowicza 10. 
„Zofja", 14687 


2665 


POTRZEBNA 
dochodząca, Lwów, Zamojskiego 


Humor zagraniczny 


r ae 4 . 
© EL R | 


PODUSZKI 
do pieczątek patentowane jedno- 
|razowe użycie farby na 18 mie- 
sięcy, MARJAN BENDL Lwów, 
Wronowskich 6. tel. 201-66. 669 
KOSTJUMY 
kąpielowe na miarę wykonuje 
trykotaży Lwów, 
481) 3 


| Wytwórnia 
Sykstuska 8. 
KSIĘGI HANDLOWE 
różnych systemów, Skoroszyty 
poleca 
Szaj- 
41% 


ntoni Jamiński, Lwów, 


Prezós Towarzystwa ochrony zwierząt ze swoim pig 
skiem, na spacerku podczas deszczu, i 
TO W „XCRIERZE"Iİ 


CENNIK OGŁOS ZEON = NUNAN a T 


Reklamy w tekście: 


Na 1-szej stronie pop s r 6 5 s Zł. 1.50 
Cała 1-aza strona » s : 5 Boi E 5 s 1.200— 
Na £-ziej 3 S-cjej stronie. : » es o 0.80 
Cała 2-gu inb 8-cla strona . « s p on ŚC)— 
Na dalszych stronach tekstu : 5 1 » 3.76 
Cała strona . s s : | SENSE '00.- 


poastawą obliczenła jest 1 mm. w 1 łamie, 


Wydawca: Mai. b. shdaciEikQa, 


Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza 
sie 50 proc. Ogłoszenia ™ numerach świąteczn"ch i niedzielnych kosztują © 20 proc. drożej. 


Różne rekla: ty: 


Komunikaty i artykuly reklamowe , . zł. 1— 
Na stronie kronikarskiej . >. . 1 + i „ 0.80 
W dodatku literacko-naukowyr: . + s >œ n 1— 
Nekrolog’ do 200 mm. , > i A a p 0.50 
» m J00 Ja Taa e 105; a OED 
s powyżej 800 mm. : s s a E p e 


Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ 


czacie i obowiązuje także te ogłoszenia, które 


Ogłoszenia drobnet j i 
Ogłoszenia za tekstem za MM., + s s 0 sł. 0.30 
Na ost. stronia i wśród drob. (6 łam.) > w 0.80 
Ogłoszenia drobne za - wo » » © 8 Gam 0.10 

| Matrymonialne . « 6 6 5 3 5 6 5 6 m 0.10 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, Rie upoważniają do żądania zwróta 
gotówki, znł też nie obowiąsują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni» 
katów bezpłatnych nie nmieazcza się. Zniłek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ- 
nia ale do dni S-ch, zamłelsowe do dni $-miu 
od daty ukazania aie ogłoszenia, Za egzeme 
piarze dowodowe liczy się 20 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuje się do godz. 16-ej. 


Odpow, ted, Stanisław Starzewski, 


Dla poszukujących pracy za słowo s u w 0.03 
Drobne ogłcaz. przyjmuje się tylko za gotówkę. 


Sp.z o. O. Lwów, Mochnackiaaa 48, 


